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( I Z m  U R Z Ę D O W A ,

Gepe-a^ńw Delegat Btądu mianowtl 
ladeassa Wroidewski^go, adiunktem Pań­
stwowego Zakładu badania środków spo- 
pywfkych w Krakowi* w IX. kUsie rangi.

Pre es dyr-kej i skarbu aamiauował ty­
tularnego respiejenta b. strsły skarbowej 
Kornela Filipowie**. kom:sarsem kj&troli 
skarbowej I, klasy w X. klasie raagi.

Pre*yd»»t dyrekcji poest i telegrafów 
cTkreg. krakowskiego w Krakowie przeniósł 
st. oficjała poczt. Ms.jg D manusową z Li­
pni y murowanej do Tarnowa.

Rozporządzenie
Na m ey dekretu Nr. 152 1 dnia 7 lu- 

i°go 1919 r. (Dt. Praw Nr. 14 poi. 152), 
konatytueyjsie zatwierdtoaego w dn u 7 kwie­
tnia 1919 r. (Monitor PolsJci Nr, 82) i w po 
rozumieniu z Mi«i stera wam’ Skarbn i Prze­
my du i H mdl u — od dnia 20 czerska 1920 
r. podwyisza sig wszystkie stawki taryf/ o* 
sobowej i towarowej na kolejach wąskotoro­
wych oaństwowyeh Dyrefe»j>: Wileńskiej. 
Warszawskimi, Radomskiej, Lwowskiej i Kra­
kowskiej, obecnie obowiązującej, o 100 proc.

M.nister Kclei Żelaznych:
(—) JE. B a rk i,

Warszawa dnia 14 czirwca 1920 r.
(Di. Ustaw Ri. P. Nr. 52 z dnia 1  lipea J 

1920 r., pos. 823), 1

_ .J

Rozporządzenie
M inistra Spraw Wewnętrznych w przed­
miocie wykonania ustawy z dnia 20 sty­
cznia 1920 r . (D ien. Ust, Rz. P . Hf. 7, 

poz. 44) o obywatelstwie Państwa 
Polskiego.

•

Na zasadzie art. 15 ustawy z dnia 20 
stycznia 1920 r. (Di. Ust. B. P. Nr. 7, poz. 
44) postanawia co nastgpuje:

Art. 1. Aż do ostateem8go ustalenia gra 
nie uwaia sig za obazar P.ństwa Polskiego 
w znaczeniu ustany z dnia 20 stycznia 1920 
r. (Di. Ust. R P. .Nr. 7, roi. 44) mitsto 
Warszawg, województwa: warszawskie, łódz 
kie, kieleckh, lubelzkie, białostockie, poznań­
skie i pomorskie, tudzież b. Królestwo Gali­
cji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskism.

Art 2. 0 oby, przebywające na obsze- 
rze P> ós wa Polskiego, dzielą sig na obywa­
teli Państwa Polskiego i n* cudzoziemców.

Jako cudzoziemiec traktowany będzie 
ten, koma nie służy prawo obywatelstwa 
polskiego, ;

Art. 3. Obywatel polski nie może być 
prze?, władze polskie uważany jednocześnie 
za rb/wateli innego państwa.

Art. 4, W inyśl sit 8 ustawy 1  dnia 
20 styesnia 1920 r, (Di. U, B. P, Nr. 7 
poz, 44):

1 . tryb życia osoby uważa sig zaposzlako- 
~ aav, jeśli popełniła czyn, za który wymierzona 
została kara sądowa, pociągająca za sobą 0- 
graniczenie praw co najmniej dopóki to 0- 
grauiczcuie trwa lub jeśli zachowanie sig jej 
albo popełniony przez nią czyn mogą być 
poczytywane za słuszny powód do zgorszenia 
lub oburzenia publicznego;

2. uważa sig za pobyt stały pobyt do­
browolny i nieprzerwany; ciasowe wydalenie 
sig s t grauicg Państwa nie powoduje przerwy, 
jeśli z okoliczności, wś ól których wydalę- 
nię to nastąpiło, Kjnika zamiar powrotu do 
kraju na czas dalszy bez ogiauicsenia;

3. środki utrzymania lub zarobkowania 
albo jedne i drugie m era winny być tego

rodzaju, by, o ile da sig przewidzieć, wystar­
czyły za zupełne zabezpieczenie kosztów u 
trzymania tak proszącego o obywatelstwo, 
jak i członków rodziny jego, o ile prawnie 
obowiązany jest do jeb utrzymywania, w ka­
żdym zaś r*z:e, by nie zachodziła uzasadnio­
na obawa, ie osoby te staaą sig eigŻBrem 
dobroczynności publicz-ej;

4. wimsgaua jest należyta znajomość 
jg.yka pohkiero w mowie.

Art. 5, Obywatelem polskim steje sig, 
kto objął nadany mu stals i zgodnie z prze­
pisami cbowjązującemi urząd w polskiej cy- 
wilaej służbie państwowej lub kto został 
przyjgty zgodnie z obow .ązuiącemi przepisa­
mi do eolskiej słuiby wojskowej, o ile wła­
dza usdajaea urząd lub przyjmująca do słałby 
wojskowej nie uezysiła przeciwnego s astr sta 
żerna. Zastrzeżenie ze strony władzy wiano 
być uwidocznione w piśmie nominacyjnem 
w. gigdnie w pierwszym dokumencie wysta- 
wio»ym d!a przyjętego do słuiby wojskowej 
z okazji, tego przyjęcia, Wszelako co do osób 
przyjętych do słuiby wojskowej lub co do 
osób zrmianowanych n~ Urząd państwowy 
w służbie cywilnej przed wejściem w życie 
niniejszego rozporządzenia lub w ciągu na­
stępnych t zech miesięcy, właiza może sko­
rzystać z przysługującego jej prawa zastrze­
żenia, o ile zawiadomi o niem osobę intere­
sowaną najfóźuiej do 6 miesięly od dnia 
wejścia niniejszego rozporządzeń a w życie,

Osoby, przyjęte do słuiby wojskowej 
lub zamiarowrna na Urząd państwowy w słu­
żbie cyw lnej, nie nab rwaią z tego tytułu 
obywatelstwa polskiego, jeśli przed upływem 
tm eh  mieńgoy po wejścra niaiejsiegj roz­
porządzenia w życie zostały zwolniore ze 
służoy wojskowej lub utraciły ur*ąd,

Osoby, nieobjęte ustgpem 1 niniejszego 
artykułu, a zajmują' e lakiekolwiek stanowi­
sko w słmb 0 publicznej, nabywają obywa- 
teistwo polskie tylko wówczas, jeśli według 
wyraźnego przepisu ustawowego są trakto­
wane co do swego charakteru służbowego n»- 
równi s osobami mianowanemi na urzqd pań­
stwowy.

Dojgóit Urzędu państwowego i pojęcie

słuiby wojskowej oeouia sig według właści­
wych przepisów.

Art. 6. Obywatelstwo polskie traci, kto
1 , zgodnie z wolą swoją n*był obywa­

telstwo państwa innego lab
2 . bez zezwolenia Rady Ministrów Pań­

stwa PoDkiego przyjął urząd publiczny albo 
wstąpił do słuibv wojskowej w państwie 
ofectm,

Postanowienia te mają jednak zastoso­
wanie do osób obowiązanych do czynnej 
słuiby wojskowej w Peństwie Polskiem tylko 
wówczas, jeśli uzyskały cd Ministra Spraw 
Wojskowych zezwoleaia do nabycia obywa­
telstwa obcego lub do przyjęcia urzędu pn- 
blicinugo albo do wstąpienia do służb/ woj­
skowej w państwie obcem.

Art. 7. Władzami powołanemi do de­
cyzji w sprawach obywatelstwa są:

a) starostwa, komisarjaty Rządu: w War­
szawie, w Ł -dzi i Lublinie, tudzież magi­
straty miaat Lwowa i Krakowa,

b) województwa i Generalny Delegat 
Bządn dla Galicji,

c) Ministerjnm Spraw Wewnętrznych.
Wszelkie postanowienia artykułów na­

stępnych, o ile dotyczą województw, odnoszą 
■ię takie do Generalnego Delegata Rządu dla 
Galicji.

Art, 8, Włidte wymienione w ustępie 
a) poprzedniego artykułu załatwiają wszystkie 
sprawy dotyczące obywatelstwa z wyjątkiem 
wypadków nadania i utraty obywatelstwa, 
zastrzeżonych kompetencji województw i Mi- 
nisterjum Spraw Wewnętrznych.

Województwa z zastrzeżeniem, zawartsm 
w uBtgiie 1  au. 1  ustawy s dnia 2 sierpnia 
1919 r. (Da, Pr. P. P, Nr, 65, poi, 359) co 
do stoł. miasta Warszawy, nadają obywatel­
stwo »ol»kie, 1  wyjątkiem wypadków, o któ­
rych mowa w zrt, 9 ustawy z dn. 20 sty­
cznia 1920 r, (Di, U, B, P, Nr. 7 poi. 44).

Decyzje tych ostatnich wypadkach,
tdzież decyzje w sprawach nad.nia obywa- 
t >lstwa polskiego na obszarze stołecznego m. 
Warszawy i decyzje w sprawach utraty oby­
watelstwa polskiego wskutek nabycia obywa­
telstwa obcego przez formalne nadanie go
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Pogromca katarów.
Oczywiśtie sie wierzono wszystkim ze­

znaniom j ńea, jakkolwiek wiele 1 nich już 
się potwierdziło faktami lub wiadomościami, 
chcci iby wojewody ruskiego lab pi ns Yhmie- 
'eckiego; przeto na rozkaz starosty, poddano 
Kamieńskiego toitarom. leci nic nadto jak 
tylko, eo już powiedzizł, zeń nie wydt bytc..

W Polsce bowiem jeniec, który lat 
kilkanaście był a Tatarów a tam. jak to 
nsjeigiciej bywało, wiarę stracił, gorzej był 
traktowany ód rodowitego Krym ca lub No- 
hajca i pozostając dalej i*ó^ew n tegoż do­
wódców, który go pojmał, musiał zna­
cznymi ud .ragami, narażeniem zdrowia i ży­
cia na największe nif óe .pieczeń :tw«, odty- 
skiwać cześć i wolność utraconą.

Z tymi jeńcami, poturczeńcami, lub 
którzy się statarsyli, dniało sig tosamo, co z 
żołnierzem lub oficerem, który z f rontu uszedł, 
opuściwszy wodsa. A oto właśnie zwycięzca 
z pod Uścia, 1  którego to miejsca i jeniec 
Kamieński dostał się do niewoli, wspomnia­
ny już kilkakrotnie Crmieiecki należał wła­
śnie do liczby tych oficerów, który podobnie 
jak jeniec Kamieński długoletnim wysługi­
waniem się u Tuarów, tak on zbiegostwem 
w obliczu aieprsyjaciela 1  chorągwią której 
miał bronić, utracił dobrą sławę i imię.., 
i calem życiem, godnem bliższego poznania,

k i7aw» zspracowywał, dla odsysktnia cen­
niejszej od ży„ a straty,

Stefan Chmklecki był oficerem 1 pod 
komendy sławnych hetmanów Jana Zamoj- 
rk ego i ucznia tegoż Supisława Żółkiew­
skiego.

Syn Korneliana a wnuk pedsgdka prse- 
mysbifgo Hieioaima Chmieleckiego, należał 
Stefan 4o szlachty w przemyskiej ziemi, nad 
Wiśnią postadającej ziemskie majątki, która 
pod koaiee XVI w. poibywssy je, osiedliła 
się w lwo«skiem i buskiem i tu weszła w 
sto rank i z Zamojskim i Żółkiewskim,

Służył Stefan ostatnio w kompanii 
moskiewskiej; w 1613 r. widzimy go w Fir­
st a wie jako deputata wojsk, dopominających 
się na Sejmie żołdu niewypłaconego, poczem 
przeutedł w służbę Toumza Zamojskiego, 
który go wysłał 1 pod chorągwie hetmana 
Żółkiewskiego, by towarrysirl ma w ostatnie 
tegoż niezzeseśliwej wyprawie pod Gecorą 
ua czele 809, lekkiej konnicy. Wielu z ofice­
rów pozyskało t>i pierwsze kury wojenne, 
inni zasłużyli imię nieśmiertelne bohaterską 
śmiercią a wielu straciło sławę.

Pomiędzy tymi ostatnimi znajdował się 
i m  Staf&n. Bjlo to po owym ataku, który 
przypuścił h s<m*n na oblegające go wojska 
tatarskie, kędy to prawe skrzydło, pod do 
wóditwem Kalinowskiego się załamało i spo­
wodowało pizegr&nę. Atak w dniach na­
stępnych mianc powtórzyć a potem taborem 
pmbić się przez ćmy Tatarów. W tem, owej 
fatalnej nocy z dni w 20 na 21 października 
stał się rozruch w obozie.

Był to bunt najpierw psoholików, po­
tem i ofieerów, który porwrł za sobą i zoł

nierzy. Z pośród oficerów początek dal sta­
rosta kamieniecki Kalinowski, zarss skoro 
mrok asatą^śł z swym ludem obóz przełamu-, 
jący i uchodzący za Prut, Wszedł się p*ai- 
czny strach, żs jsk świadek opowiada, takie 
ZEBaieszrsie j pof trach padł na wojsko, ie 
jeden drugiego »«i w dńeć, ani zs^ć, ani 
odpowiedzieć, ani radz.ć, ani usłyszeć nie 
mogli, ale każdy ucieka, a nie wie dlaczego. 
Rozumiano, ie sami wodzowie uchodzą. Kil­
ku rotmistrzów usiłuje powstrzymaj napór 
wojska na bród w Prucie, ale porwani za­
mętem# znajdują się pomiędzy uciekającym), 
tcnącyiui w Prucie i siekanymi przez szable 
tatarskie po drugiej stronie rzeki.

Ssm tylko hetman Żółkiewski, mówi 
wtsfółcztsuy Maskiewic*, usłyszawszy o tym 
btłachu, rozkazał zapalić pochodnie, aby go 
wt>'.ę<Ui« widzieć było można, wsiadł na koń, 
jBid  ił l 1 obozie od pułku de pułku, cd roty 
4o roty, animując wszystkich i dodając ser­
ca, O a też u pokoił i zatrzymał resztę żroj- 
ska w obozie i uprawiwszy tabor, przebił się 
przez oblegających i powiódł swe wojska ku 
Ojczyźnie, aż znowu podczas drugiego buntu, 
już a granie polskich powstałego, który spo­
wodował klęskę i tej drugiej połowy armji 
polskiej, od ścigających ją Tatarów, stracił 
życie.

Stracić serce z powodu przegranej, zda­
rza się ludziom małego serca, ale uciekać 
w nocy 1  obozu było taką plamą iolaierzs, 
ie spowodowała ona wytrąbiemie oficera 
1  oboiu, utratę ezei, zasług, słowem hańbę, 
którą k.wią tylko zmyć było można. Toż 
usprawiedliwia się Chmietacki zaraz, ie on 
i jeszcze jeden szlachcic (Odrzy wolski), stali |

mocno prcy łntmanie, ale nie mogli prze­
móc; nie chciał nikt przy swych hetmanach, 
za sł >wę R.ptej i kiól* sławnie umierać, 
wszyscy za Prut w Bukowinę uchodzić. 
Skoro się imierzchło, w takim zamieszaniu 
i konfuzji nacisk był wielki... tonęli w Pru­
cie,.. ja garstkę moją bijąc się aż do samego 
Dniestru, obronną ręką przywiodłem do Ja­
rugi.,, Teraz Pana Boga proszę — kończy list 
ów do Tomtszi Zamojskiego nasz Chmiele- 
cki — aby prędko zdarzył pomścić się nad po­
gaństwem,,. Już nie pisie o utraconej sławie, 
tylko o Ojciyiay stratach, o potrzebie klę­
ski, o odporze nieprzyjacielowi.,. Wie, ie o 
wytrąbieniu oficerów, których tyle splamiło 
się w niesxcięsnzm „bałuchu cecorskim* nie 
było i mowy; hetman jeden zginął, dragi 
polny, Koniecpolski, dostał się do niewoli, 
aj pozostali, którzy tylko uratowali życie, 
musieli zmyć niesławę i swoją i Ojczyzny 
krwią włauną... czego się domagała Ojczyzna 
przestawiona 1  powoda klęski cecorsklej w taj- 
więkiiem niebezpieczeństwie, Tylko krwią wła­
uną, ustawicinem piersiami własnemi laełamia- 
niem Ojczyzny od pogan, można było i zmyć 
własną hańbę i ocalić Bzpltę. Toż całe od­
tąd życie Chmieleckiego upływa w napra­
wianiu utraconej sławy własnej, a zarazem 
i odzyskiwaniu narażonej na szwank chwały 
Ojczyzny,



lub prsss $mjęeis urzędu fublleinegj albo 
przez wstąpieniu do służby wojskowej w pań­
stwie obcsm wydaje Miaisierjum Spraw 
Wewnętrznych, do którego również nslsiy 
przedkładanie Badzie Mims rów wniosków 
w wypadkach zastrzeżonych jej dicyzji na 
zasadzie art. 1 1 , p, 2 wspomnianej ustawy 

Art. 9. O jcaiejssowej kompetencji siada, 
rozstrzyga miejsce stałego faktycznego za- 
mieszkania osouy, o którą ehodsi, w rasie 
zsś, jeśli csoba ta ale ma w kraju zamieszka 
nia w p©wyższe® słowa intczeniu, miejsce 
jej osiedlenia (ait, 2 ustawy s daia 20 sty­
cznia 1920 r. Ib . U, B. P. Nr. 7, pos. 44), 
a gdyby i to nie dała się określić, miej ce 
urodzenia, miejsca pobytu lub wreszcie miej­
sce, w któram po ras ostatni sama lub jej 
T stgpsi przebywali.

Art. 10. Ososa prywatna, żądająca stwier­
d ź  a h b  uznania bp ega obywatelstwa pol­
skiego. wiana a jhaz&ć fak y, na których ią 
danie to opiera,

W przypadkach, w któryeh chodzi 
o stwierdzenie obywatelstwa polsś jego nie 
wskutek żądania ossby prywatnej, władca 
sbada s urzędu wszystkie fakty w rachubę 
wchodzące,

Jeśli w toku postępowania zajdae po- 
trseba stwierdzenia miejsca osiedlenia. wów- 
csis u sąd, powcł&ny do załatwienia sprawy 
obywatelstwa, o ila nie jest samem urzędem 
kompetentnym w sprawie osiedlenia, zwró.i 
się do tego ostatniego celem ustalenia kwe- 
stji osiedlenia,

Art, 11, Poświadczenie obywatelstwa, 
jsśli stwierdzenia jego iąda strona prywatna, 
następuje w formie według wzoru Nr, 1.

Władze, wyniesione w art. 7, p, a) 
niniejszego rozporządzenia, będą prowadziły 
rejestr wydanych przez sieb e poświadczeń, 

Art. 12, Kto pragnie nabyć obywatel­
stwo polskie przez nadanie, wniesie odpo­
wiednią prośbę do władzy wskazanej w p. 
a) art. 7 niniejszego rozporządzenia z uwzglę­
dnieniem postanowień, zawartych w art, 9 
tegoż rozporządzenia, i dołączy do tej prośby 
metrykę urodzenia (chrztu) swoją, tudzież 
osób, mający h na zasadna art 13 ustawy 
z dn. 20 stycznia 1920 r, (Dz, U. B P. Nr, 
7, pos, 44) razem z nim utyskać obywatel­
stwo polskie i metrykę (akty ślubu, o śie po­
zostaje w związku małżeńskim. Obowiązkiem 
proszącego o nadanie obywatelstwa jest ró­
wnież wykazać, że posiada środki utrzymania 
lab zarobkowania dia siebie i rodziny swojej, 
tudzież przedłożyć zaświadczenie właściwej 
(obcej) władzy państwowej, że tuk sam, jako 
też osoby mające razem z nim uzyskać oby­
watelstwo polskie, z chwilą nabycia t?goż 
obywatelstwa utracą dotychczasowe obywa­
telstwo swoje. Ol obswiąziu przedłożenia te­
go zaświadczenia wolni są obywatele państwa, 
z Któr m Polska ssajduje się w stanie woj 
ny ; w tym ostatnim wypadku wystarczy, je­
śli interesowany wykaże, że jest obywa.elam 
danego pańotwa i oświadczy, że zrzeka się 
dotychczasowego obywatelstwa s*ego,

Art. 13. Władza wymieniona w art. 12, 
rozpatrzy, esy prośba odpowiada przepisom 
tegoż artykułu, w razie potrzeby zarządzi 
u unigei zachodzących braków, poctem za 
iąl& protokólarnie od proszącego oświadcze­
nia, gdiie (gis na powiat, kraj) i jak dłago 
od Ci» a snogo uraitessia przebywał, esom

sig trudnił, czy nie pozostaje w stania upa­
dłości, ery, kiedy i za jakie przestępstwa 
i przez którą władzę był karany i *jy poza- 
tem zachowaniem się swojem nie Jrł powo­
du do publi@m«go rgoisseni® lub oburzenie. 
Wyjsrśsień w tych kierunkach udzieli 
proszący tak co do siebie, jak i os do człon­
ków rodziny swojej z ogra.ak-seB.iem, wyni­
kającej z art. 7, ust. 1 ustawy z dn, 4 
kwietnia 1920 r, (Dr, U. B. P. Nr. 39, pos. 
230).

Prsy sposobności prsesłuAania stwier­
dzi władza tarle znajomość języka polskiego 
i zwróci uwagę przesłuchiwanego na posta­
nowienia art. 16, ust, 2 niniejszego rospo- 
rządzenia i tę ostatnią okoliczność uwidoczni 
wiadsa wyraźnie w protokóle.

Następnie zbida władza, czy oświadczę- 
«ia proszęergo są zgodne z prawdą, z'.żąda 
opinji od gminy faktycznego zamieszkania 
w kraju i przedłoży swój wniosek wraz se 
wszystkiemi a.um i do hodtenia województwu, 
względnie, o ile ch.dsi o st. m, Warszawę, 
Ministerstwu Syraw Wewnętrznych,

Ait. 14. Ministerjum eprew wewnę­
trznych, względnie województwo, w rasie 
uwzględnienia prośby o nadanie obywatel­
stwa. wyda atrcftie akt nadania obywatel­
stwa WtdJtag wzoru nr. 2,

Diień, wymieniony w dacie wydania 
tego aktu uważa aię za dzień nabycia oby­
watelstwa.

Miniaterjum spraw wewnętrznych i wo­
jewództwa prowadzić bęćą rejestr o?ób, któ­
rym obywatelstwo w swoim zakresie działa­
nia nadały,

Art. 15. Władze, wymienione w art. 7 
ust, a. niniejszego rozporządzenia, wydawać 
będą na prośbę obywateli polskich, nieobo 
wtąiznych do czynnej służby wojskowej, — 
poświadczenia według wzoru nr. 3. że prze­
ciw zamierzoaeina prsez nich nabycia oby­
watelstwa obcego nie -zachodzą ze stano­
wiska ustaw Pahstwa Polskiego żid&e prze­
szkody,

Analogiczne poświadczenia według 
wzoru nr. 3, wydawać będą te same władze 
osobom, obowiązanym do czynne] służby i 
wojskowej, jeśli osoby te uzyskały od Mini­
stra «pr&w wojskowych zezwolenie, o kterem 
mowa w ustępie ostatnia art. 6 niniejsi ?go 
rozporządzenia.

Et© pragnie otrzymać powyższe po­
świadczenie, względnie zezwolenie Ministra 
spraw wojskowych, przedłoży władzy wymie­
nionej w srt. 7, ust, a) niniejszego rospo 
rządzenia, metrykę urodzenia tak swoją, ja- 
kciei osób, mających na zjadzie art. 7 
asiawy * ds?»a 20 styezgis 1920 r. (Ds. U.
B. P, nr. 3, p, 44) razem z nim utracić 
obywatelstwo polskie, metrykę (akt) ślub a, 
jeśli pozostaje w związku małżeńskim i do­
wód, że jest obywatelem polskim,

Osoby małoletnie, orsz inne osoby, 
ograniczone w zdolności do działań prawnych, 
tudzież kobiety zamężne, ostatnie, o il« ich 
małżeństwo nie ustało, winny wykazać zgo­
dę swego zastępcy prawnego względnie 
m^ża,

Władze, o których mowa w ust. 1 ni­
niejszego artykułu, będą prowadziły rejestr 
wydanych przez siebie jpośniadezeń.

Art. 16. Akt nadania obywatelstwa 
pilskiego, jako też wszelkie orzeczenie albo

; poświadczenie, dotyczące prawa obywatel- 
|  stwa, może być z urzędu unieważnione, je- 
I śli się eksis, że okoliczności faktyczne, nu- 
|jące pod względem prawnym znacteaie isto­

tne, o ile służyły władzy ss, podstawę de­
cyzji, są niezgodne z prawdą.

Z prawa tego korzystać będzie wła­
dza, zwłasies* wtenczas, jeśli strona intere- 
sowaua albst jej prawny zistępca przedstawił 
świadomie stan faktyczny, niezgod sit? z rze- 
ozywiatoścą,

Uniewataiesiie z urzędu ma nastąpić, 
jeśli przepisy wstawy z dnia 20 stycznia 
1920 roku (Ds. U. B. P. nr. 3. pos. 44) 
lub przepisy niniejszego rozporządzenia zo­
stały naruszone albo mylnie zastosowane.

Do orzeesenia nieważności powołane 
jest Mtnisterjum Spraw Wewnętrznych, o 
ile chodzi o decyzję jego, województw lub 
komisarjatu Bządn st m. Warszawy, zaś wo­
jewództwa — o ile ehodsi o orzeczenia lub 
poświadczenia starostw, magistratów miast 
Lirowa i Krakowa i komisantów Bsądu w 
Łodzi i Lublinie,

Art. 17. Od orzeczeń władz, wymię 
sionyeh w art. 7 ust. a) niniejszego rozpo­
rządzenia służy prawo oddalania się do 
władzy wyższej.

Odwołanie wnieść należy do władzy 
orzekającej w I. initmcji w ciągu dni 14, 
licząc od dnia następującego po dniu do-

Prawo odwołania się od orzeczeń w o 
jewódstw określają przepisy ogólne. -

Władze I. i II. instencji obowiązane 
są podawać w swoich orzeczeniach termin 
do wniesienia odwołania i wfcazg, do któ­
rej je wnieść należy.

Art. 18. Bszporządzenie niniejsze wcho­
dzi w życie z daiem ogłoszenia,

W z ó r  Kr. 1.
(Nazwa i siedziba władzy)

Nr. dzitnuika . . . .
POŚWIADCZENIE OBYWATELSTWA.

P. (nazwisko, imię, zawód). . . w . . . 
(miejsce gdzie przebywa), urodzony (?) 
dnia . ., roku ... syn (córka) (nzzwkko i imio­
na rodzicó w) , ,. oraz jego żona , , , urodsaaa 
dnia , . . roku , . , w , . .tudzież jego (jei 
i i?h) dzieci:

1 , (<mię) , . , urodzony(a) , , ,  dn ia ,, , 
roku , , , w , . :

2 (imię) . , , urodsony(a) . . .  dnia. 
roku . . . w . . .

3. i t d.
posiadają obywatelstwo Państwa Polskiego,

Poświadczenie to zapisane we właści­
wym rejestize pod 1, b. . ., traci wiżaaść 
po upływie trzech lat od dnia, wymienione­
go poniżej w dacie.

192 . . . r.(Siedziba władzy), dnia . 
(Pieczęć władzy)

Nazwa władzy 
.Podpis.

W z r ó Nr, 2, 
Minister Spraw Wewnętrznych

Wojewoda w , . ,
Nr. dziennika . , .

AKT NADANIA OBYWATELSTWA.
Na zasadzie art. 12  ustawy z dnia 20 

siyezuia 1920 r. (Ds, D. B, P. Nr. 7 poz,44] 
i art, 8 rospo'ządzenia ^iń»sta?j*.lapgo z Inia 
7 czerwca 1920 r. (Di U. B. P. Nr. 52, 
poz 320) nadaję p, . . . (nazwisko, imię, 
zawód) . . . w , . . (miejsce, gdzie prze­
bywa) . . , powiatu . . . urousoneiŁu(ej). . , 
dnia . . , r ku . . .  w . . , . po* Ut« . . . 
synowi («óm) (nazwisko i imiona rodziców)
. . . obywatelstwo Państwa Polskiego.

Obywatelstwo to nabywa( ą) rtzem z 
p. (imię i nazwisko) . . . jego żona . . . 
urodzona dnia . . . roku , , , w . . .  po­
wiatu . . . tmdzież jego (jej, ich) dzieci:

1 . (imię) . , . urodzony(a) daia , , . 
roku . . , w , , .

2. (imię) . . . urodzony(a) dnia . , , 
roku . . .

3. i t. d.
Zz dzień nabycia obywatelstwa uważa 

się dzień, wymieniony poniżej w dacie. Za­
pisano we właściwym rejestrze pod l b . . .

(Siedziba władzy) dnia . . .  192 . . .  r. 
(Pieczęć władzy)
Minister Spraw Wewnętrznych 

Wojewoda
(Podpis)

W z ó r  Nr. 3.
(Władza i jej siedzibą)

Nr. dziennika. . .

POŚWIADCZENIE.
P. (nazwisko, imię, zawód). . , w . . , 

(miejsce, gdzie przebywa) urod*£my(a) dni*.. .  
roku . . .  w , . . syn (córka) (nazwisko i* 
imiona rodziców . . . jego żona . , . urodzo­
na dnia . . , roku . . . w . . . tudzież jego 
(jej, ich) dzieci:

1 . (im ię). . . urcdzony(a) dnia . . .  ro­
ku . . ,  w ,

2. (imię) , , , urodsony(a) dnia . . .  ro­
ku e . . W . . •

3. i t. d
mogą nabyć obywatelstwo . . . (wymienić, 
jakie) bet przearkód ze stano wieka ustaw 
Państwa Polskiego,

Z chwilą nabycia obywatelstwa . . . 
przestanie(ną) być wyżsj wymieniony (wy­
mienione oioby) Łwaiany(ne) za obywateli! i) 
Państwa Polskiego.

Poświadczenie niniejsze, zapisane we 
właściwym rejestrze pod liczbą bieżącą . , , 
traci ważność po upływie jednego roku od 
dnia, wymienionego poniżej w dacie,

(Siedziba władzy) daia . . .  1 9 2 . . .  r.
(Pieczęć władzy)

(Nazwa władzy)
(Podpis)

jfc*
T «

Ferdynand Hoesick. 6 )

Paryż i  kulturze polski
'( tflg  Saksy)

VII,
Źa zaś pisarza sssi, tak lubią&y prze­

bywać w środowisku par«skLm, odbierają 
w nieia msóstwo nietwjklyoh wrażeń, nie- 
tylko literackich i artystycznych, ale i bez­
pośrednio płynących % bujnego żytia tego 
miasta - słońca, więc nie mogło to nie od­
bić się na ich utworach. Jakoż osi czasów 
Mikołaja Dcświańcsjńslńego przypadków, w 
których Krasicki już w I  rIlI, wieku d ił tak 
dowcipny o».*z rokokowego Paryża za Lu­
dwika XV. i P.n-  Dezyderego Buczki i s łu ­
gi jego Pawnucego, w którym Qasvjń.;ki tak 
trafnie seharakUryzcwał naszą emigrację po 
r. 1831, da się wymienić cały szereg utwo­
rów, uwłaszcza powieściowych, w których 
Paryż służ/ za efektownie podmaiowane tło 
dla całej lub częściowej akcji.

Właściwy początek w tym kierunku u- 
esyniii poeci,

Pierwszym, którego paryskie wrażenia 
odbiły się w jego twórca ości, był Jan Ko 
chaftiKSfii w swej łacińskiej El eg j i VIII,. 
Księgi III. W elegji tej, szeroko się rozwo­
dząc o swym pobycie we Francji, gdzie mu 
tak mile etos upływał na ntutaeh i przy 
godach romaniowych, tęsknie wspomina 
poeta.

Sekwanę, która modre wały 
Wartkim pędem zakręia pod Paryż wspaniały.

Żyyie bowiem, jakie tu młodemu poe 
eie-humaniście przypadło w udu?ale, było 
pełne ur#feu,

Tutaj dił się ssiatóeć ów Bonsard wsławiony, 
Go do mowy ojczystej nawiązuje atrosy; 
8łysząc go, iedwiem nie rzekł, ża to O fc;

[wtóry
Lub Amfion układa siedmiobramne mury.

A że s temi intslektualnemi rozkosza­
mi szły w parze i iun ., jaL o tern świadczą 
paryskie et«CJ; * bzcbiczay wiersz Ad  Gai­
łam, więc

Bodan z Loarą moje słyszały tęsknicę,
Gdy przychodziło Gallów opuszezać.stolicę.

W o imieaactu uczuciu, we awa wieki 
później iegaał nA eńcsyki w Paryiu“ Trem­
becki, który tu, nie wiole troszcząc się o 
„zaszczyty Sorbony” w krótkim czasie po­
trafił przehulać cały majątek, Te?* miuto to 
nie przestał uwielbiać tej uroczej stolicy, 
zawsze będąc zdania, że

Zsotemi dachy kryte Pergamy 
Ładste ch?opcz?ta i hyże

Wabiły dawniej L iceńskio damy 
Jak Karze teraz Paryże!

Dla młodego Węgierskiego równał Bię 
Paryż alfie i omedze wszelkich rozkoszy 
ziemskich, zaiówuo epiknrejskieh, jak i u- 
mjsłowych. czemu w jednym sa swych wier­
szy — zanim jeszcze zdążył urzeczywistnić 
swe marzenia —- taki dał wyraz (gdy mło­
dzieńczy jego umysł „próżno sobie obraz 
szczęścia kreślił*):

zmieniać ludzk e 
[staay,

przypadkiem j km  między 
[p**T.

Chciałbym z tą odmianą peanie ńjć
[si,e*ęśhwy.

M aie gdyby t *n, co mota 

Chciał policzyć

Najpierwiej twe, Paryżu, radł.ym wid;ieć
[dziwy-

I z źródła różnych zabaw czerpiąc potrosse 
Chwile bym na nauki daidił i roskosze, 
Fóki by krew gorącu i potrzebie siły 
Takiego mi sposobu żyua pozwoliły

Takich, jak Węgierski, co .n*.d Sekwa­
nę jeżdidi „wymowy uczyć się w piryskicl 
kawiarniach* i dla których Peiyż był zac.a 
rowanym grodem rozkoszy i użycia, nigdy 
nie brakło w Po.i.:e, a Fredro dił temu 
w „Zrzędzie i\ p-zekorzeu przez usta pana 
J*na wcale dobitny wyraz, mówiąc:

Znam ja dobrze paniczów w teraźniejszej
[chwili,

Co już w dwndziestym roku pół wieka przeżyli, 
ParyżI kochany Paryż! To ich hasło lube, 
Pędzi jeden i drugi jak na swoją zgubę,
A gdy tam, co posiada, wszystko wraz utraca, 
Pełen najdroższych wspomnień, ale goły

Inaczej tenia Paryż nastrajał a cza­
sem Mickiewicza, gdy poeta po klęsce roku 
1831 znalazł się tu wraz z całą kłótliwą 
emigracją, jako pcUyessy rozbitek i gdy, 
tworząe „Pana Tadeusza",

W szaraj gadzinie,
Z kilku przyjaciół siadłszy przy kominie, 
Drzwi ed Europy zamjksł pałaców,

Wyrywał się myślą do Bzezgśliwszyeh czasów 
I dumał, marzył o swojej kraiaie.

Albowiem

O czam tu dumać na {ryskim bruku, 
Przynosząc z miasta uezy pełne stuku,
Prześ ieństw i kłamstwa, aiewczemyeh

[sam-arów,
Zzpóiaych żalów, potępieńczych swarów?

Słowacki, który w iyin samym ciasie 
znalazł się na paryskim bruk*, choć pod 
wielu względami doświadczał tych samych 
b lesftyeh uczuć patrjotycsnych co twórca 
„Ks-ąg pielgrzymatwa polskiego*, na Paryż, 
jako na stoliaę świata i kultury nowoczesnej, 
zapatrywał Bię więcej z kosmopolitycznego i 
socjalnego punktu widzem, olśaicny prze 
dewszystkiem malowniczością i... zepsuciem 
tej „nowej S'domy*, Z tych wrażeń zrosfzł 
się jego byronietny, jakby z „O ilae Ha­
rolda" wykrojony wiersz p. t. „Paryż", wiersz 
prorocr,y bezwiednie, bo zawierający nieiyl- 
ko baltazarową przepowiednię oblężenia w 
r, 1871 i Komuny, ale nawet pejzażowe ja­
snowidzenie,.. wieży I  flsl!

Patrz, przy zachcdzie, jak z Sekwany łona 
Powstają gmachy p łimanym sVład-m,
Jak jed»e drug m wchodzą ma ramiona, 
Gdzieniegdzie ulic prseśw esone śladem, 
Gmachy skięeenym wydają się g dem: 
Zbi t ą  dachów laską się Rajsż*.
4 tam, esy iąiło  ślisi ne jadem?
Ozy słońei promień? esy spisz rycerza? 
Wysoko strzela blaskiem człoc^na wieża!

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Wzćr Nr. 4. 
(Władza i jej siedziba)
(Nr. dziennika . . .

POŚWIADCZENIE.
. P. (nazwisko, imię: zawód). . . w . , .
IWiejsee gdzie przebyws) urodzoay(a) dnia.. . 
r?*® . . . w . . . powiatu . . .  syn (natwi- 
«o (i imiona rodziców) . . . jego ioaa . . , 
prodsona dnia . , , roku , . , w . , , tndr.ei 
J«fo (jej, ieh) dzieci:

1  (imi$) . . . urodzony(a) dda , . .
r°ku . . . w . , ,
, 8, (imię). . . BroizoBj(a) dnia, , . ro-

. w , . .
3, i t. d.

Woż# (mogą) a ubyć obywatelstwo (w? mienić, 
p ie )  bei przeszkód ze stanowiska ustaw 
**ństwa Polskiego
u> P. (stawisko i imię) zostało xe strony 
filistra  spraw Wojskowych udzielone se- 

Ł ł*olenie, przewidziane w ustępie ostatnim 
/ 11 ustawy a daia 20 stycznia (Da.U.S.

i i
a-

r,

H  « L  _ -. . - . w   v

^  Nr. 7, poa. 44) (wymienić d&tg i licabg 
*8*Wolenia),

Z chwilą nabycia obywatelstwa , . . 
>nteat8git(Bą) być wy tej wymieniany (wy» 
®Jieaio»e osoby) uważanj(e) aa obywattl»(i) 
Państwa Polskjego. Poświadczenie niniejsze, 
tapisane we właściwym rejestrze pod l. b . . .  
^aci ważność po upływie jednego roku od 
daia wymienionego poniż 'j w dacie.

(Siedziba właday) daia . . , 198, , .  r. 
(Pieczęć właday)

(Nazwa właday) 
(Podpis)

Minister Spraw Wewnętrznych:
(—) & Wojciechowski. 

Warsaawa, daia 7 caerwca 1920 r.

i»
o-
50

o-

o-

ć,

Na mocy § 7 a ustatry a dnia 5 maja 
1869 Nr. 66 da. pr. p. zakazuje sig roasae 
riaaia na Małopolskim obsaarae administra­
cyjnym wyehodzącycn w Gdańska caasopism 
Deutschtr Yólhsrat i Die Biućke.

Zarazem odbiera sig tym czasopismom 
debit pocatowy aa pewyisaym obsaarae, po 
hiewi t  tygodnik Deutscher Yolksrał przygo­
towuje powstanie ludności cywilnej na tere 
dach polskiego Pomoraa, a tygodnik Die 
DrUcke uprawia politykę gdańskiej paitji 
hakatystycanej.

Z frontów.
Komunikat sztabu generalnego.

dnia 15 iśpca b. r,
Na północy po zaciętych atakach, ko­

lumny bolszewickie opanowały Smorgoń na­
stępnie posuwając sig na po udme i wschód, 
lajgły Oszmianę Obecnie walki tocaą sig na 
linji raeki Olszanki. Gwałtowno ataki bol­
cowi cnie, prowadaone w tym rejonie aa Wi­
śniew, po bohatersku odparły oddziały dy- 
Wi*ji Ltewsko-białoruskiej. Na wschodnim 
skraja paszczy Naliboekiej, w rejonie Iwień 
Cs, issze oddalały odpaiły pomyślnie atak 
kawalerji nieprzyjacielskiej. W rejonie na 
lółnocny - aachód od Słucka, piechota poznań­
ska atocay£a pomyślne walni a pułkami dru­
giej dywiaji strzelców bolsiew.titich. Nie- 
Irayjaciel poniósł znaczne strasy. Wśród 
Wciętych jeńców znajduje sig fcomisarz bry­
gady. Na Polesiu »a południe od jeaiora 
Kniaź, w rejonie Bielewa, odparte zostały sil- 
ńe ataki bolszewickie, praycaem nieprzyjaciel 
pozosta lit w nasaem ręku Kiik-.dziesiąt jeń­
ców. Na linji kolejowej Luniniec-Samy po- 
ciąg pancerzy „Piłsudczyk", posiłkowany 
przez oddziały piechoty, prowadząc ostry wy­
wiał liaji kolejowej, stoczył aacigtą walkę 
pod wsią Kołki i zmusił nieprzyjaciela do 
opuiscsenia obsadzonych przea mego linji 
obronnych. Na przedpolu Styru drobne u- 
tarcaki. Silniejsze ataki bolszewickie na Lack 
W rejon-e Teremna i Zydycsyna, aostały odpar­
te. Nieprzyjaciel atakujący Teremno, wycofał 
się na wschód, ścigany praos nasze oddziały, 
Walki w rejonie Dubaa i Krzemieńca, roz­
poczęte 14 b. m„ trwają w dalszym ciągu 
Oddalały nieprzyjaciela, który pud nssaym 
ńaporem ustąpił a Dubna, przechodzą do za­
ciętej kontrakcji. Na południe od tego rejo­
nu nieprzyjaciel bezustann.e i stuporem ata­
kuje nasze pozycje pod Wyszogródkiem.
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

Kuliński gen.-p. dpor.

Oświadczenie Ministra spraw zagr.
Mia ster spraw zagrrr.icTjch udzielił 

przedstawicielom prasy następujących wy­
jaśnień :

Baąd polski bynajmniej nie ziaekt się 
Wilna na raec i cayjąkolwiek a kwestja ta 
Wogóle lie  jest zdecydowana,

Go do kwestii cieszyńskiej, to obie s!ro- 
ny doszły do przeświadczenia, że o plebi­
scycie nie może być mowy/Ras^a ambasado­
rów, która ostatecznie rozstrzygnie tę spra­
wę, dąiyć będzie do znalezienia formuły za­
dowalającej obie strony. f

Co do SIązka Gornego, liczyć mniemy, 
ie plebiscyt tam wygramy, O zaniechaniu 
plebiscytu na Górnym Sląt u nie mcie być 
mowy, gdyi byłoby to naruszenie® trakt%tu 
wersalskiego, do czego koalicja nie dopuści.

iwaiei i w s?r*wie Gdańska mamy nudzie 
?g osiągnięcia tego, ie postanowienia tnkta- 
t« wersalskiego będą uszanowane i żs Polska 
uzyska nareszcie należyty dostęp do mórz?,

Wszystko d l a  trentu.
* Naczelnik Państwa otrzymuje liczne 

depesze z wyraieniem hołdu i oświadczeniem 
gotowości natychmiastowego oddsnia się do 
dyspozycji natychmiastowego Badzie Obrony 
Państwa, między innymi od włościan zebra­
nych na wiecu w Wieprzu i okolicy, od lu- 
dnaśń miasta Zduńskiej Woli i okolicy, od 
ludności powiatu Kolskiego, od urzędników 
rządowych i komunalnych powiatu opoczyń 
skiego, od komitetu organizacyjnego towa­
rzystwa pomocy żołnierzowi, od polskiego 
nauczycielstwa szkół powszechnych a kur­
sów wakacyjnych w Turku, od wnlnego zgro­
madzenia udziałowców hurtowni Kółek rol­
niczych w Jędrzejowie i t. d.

* Z Chełma donoszą:: Sejmik powiato­
wy na nadzwyczajnemu posiedzeniu uchwalił 
rezolucję, wzywejącą obywateli ziemi chełm­
skiej „kió/ą m e części Polski nazwały za­
szczytnie perłą korony polskiej", aby zacho­
wali niezbędny spokój i równcwsgę i aby 
czynnie poparli odezwę Naczelnika Państwa,

* Zorganizowany został w Warszawie 
centralny kositet weteranów r. 1863 cbrony 
narodowej. Wkrótce potworzone zostaną takie 
pedb&e kossitety prowincjonalne, których 
zadaniem będzie twor&enie komptnji ocho­
tników im. weteranów r. 1863 i zbieranie 
oflar dla iołuieraa polskiego.

* W Warszawie pod dowódatrrem ma­
jora Bacihorskiego tworzy się ochotniczy 
partyzanci, oddział rycerstwa pólcksego imie­
nia N*ts< In ka Państwa Józefa .Piłsudskiego,

* Wskutek odezwy B, O. P,, jak tele- 
grafoją ze Lwowa, we wszystkich miejsco­
wych instytucjach społecanyeh, awiąskach 
kopaini&nych, sskołaeh i in. odbywają się 
zebrania, których uczestnicy a całym zapa­
łem n^hwalsją oddać się do dyspozycji władz 
wojskowych. W n^jbiiiaych dniach odbędzie 
się cały szereg wieców, specjalnie dla omó­
wienia odezwy R. 0. P. podpisanej przez 
Naczelnika Państwa, jakotei w sprawie po­
parcia poijczki pańctwowej.

* Wobe* zgłoszenia sig całego społe­
czeństwa do cbrony Ojczyzny, Ministerstwo 
zdrowia publicznego wsyw* farmaceutów 
(magistrów, prowizorów, pomocników apte- 
kKisaicb) chwilowo lub at:le nie zatrudnio­
nych w aptekach, a wigc współpracowników 
i urzędników instytucji prywatnych lub spo­
łecznych, emerytów i t. p. aby niezwłocznie 
zgłosili się do okręgowych lub wojewóds 
kich urzędów zdrowia, celem zade .larows aia 
swoich usług przy zastąpieniu w aptekach 
kolegów młodych, idących spełnić swo^ą po 
winność w. jskową,

* Zarząd okręgowy .Polskiego Białego 
Krzyża" komunikuje:

Na posiedzeniu zarządu dnia 18 b, m. 
zapadła uchwała, ie ai do odwołania .Pol 
sss Biały Krzyż" udzielać będzie pomocy 
wyłącznie żołnierzowi frontowemu.

Pr.f. Lesław Jaworski, przewodniczący, 
Dr. Juljusz Balicki, za sekretarza.

* Do Związku Stowarzyszeń .Wszystko 
dla frontu" przystąpiło Stowarzyszenie .Ochro­
na Ziemi".

* Z rozkazu M. S. Wojsk. S4ab O, I. 
Sekcja poborów i uzupełnień, L. 1495/589/20/1. 
lal iy zgłaszających się ochotników inżynie­
rów, eletroteebsuków, szoferów i monterów 
przydzielać do formującej sig kolumny 
zapas. 6. Djcnn samoch. we Lwowie,

* Na wyekwipowanie iołaierzy deta- 
chement rotm. Abrahama złożyli gotówkę: 
Aniela i Aleksander Raciborscy 10.009 M<„ 
Witold książę Czartoryski 3.900 Mk., Wło­
dzimierz hr. Dzieduszycki 2 500 Mk,, f,  h li­
ryk Gotleb Buszlakiewicz 1.000 Mk„ dr. Stu- 
aisław Bądamski 300 M*,, Ad m. Głiiewsl*1 
1000 Mk., Włodzimiera Gieński 500 Mk. — 
Ink, Jurasz, m. y, Dr. Bogusław Long-
chtikips, m, p,

* Zjadnok.zei.ie Ziemian wy iało nastę­
pującą odezwę: Chwila obecna jest tak po­
ważna, że niema wysiłku, któregoby wydo­
być nie należało — nie ma takich dóbr czy 
wartcści, którychby ] jświęcić nie było ko­
nieczne, aby seatrzeliwszy wazysthiu usiło- 
wania w jadno wielkie i potężne — przyjść

* pcmocą Oiczyźnic, ka której zagładę -czy­
hają ze wszech stron wrogowie.

Musimy w tej chwili wytężyć wszyst­
kie nasze siły. musimy się zdobyć na całą 
ofiarność.

Obowiązkiem naszym jest od#ać na 
rzecz am ji nio tylko siebie lecz werbować i. 
drugich i oddać wszystko to, esem natych­
miast i dorgżaie braki jej ueumąć a hi^i za 
pełnić potr?firny.

Wstępując gromadnie w szeregi, win­
niśmy z osłem natężeniem prowadzić akcję 
werbunkową — kdzi wszelkim? syosobami 
zachęcać i zjednywać esynem, Tym ezynera 
będzie: zapewnienie opieki rodzinom wstę­
pujących, ( bda-cwywaui" ich ziemią, czy ma- 
terjalem na edbudewę zniszczonego domo­
stwa.

Wsselkic środki muszą być użyte, ofiar­
ności na ten cel żadna nie śmie być zakre­
ślona granica. Ponadto możliwie znaczne da 
ry pieniężne składać należy w Tow. Kred. 
Ziemokiem we Lwewie (Depozyt Zjednocze­
nia Ziemian na cele Armji Ochotniczej dla 
Brygadjera Mącsyńskiego) a o fakcie złoże­
nia zawiadomić P^ezydjnns Zjednoezenia 
Ziemian.

Ziemianie każdego powiatu winni ze­
brać się natychmiast, akcję 3 szczegółowo 
rozpatrzyć i rozdzieliwszy czynniki feezwło- 
ezme pokonując wszelkie trudności do wyko­
nania trzyetąpić.

Zbyt wielkie sprawy są w grze, by je 
lekko można traktować-— najdrobniejszej rze­
czy pod surową odpowiedzialnością wobec 
Bo<u i Ojczyzny nie wolno nam zaniedbać 1

Adam GłakewsK
Głanisł-w Badeni, Karol Krusenstern, r. lo-
dzimiere Dzieduszychi, Konrad Pjussesemhi'

Agenor Gółuchowshi.
* Liga Akademicka obrony Państwa 

wydała następującą odezwę:
Do Młodzieży ludu pracującego miast 

i wsi!
Bada Obrony P.ństwa, powalana przez 

Sejm Naczelnika Państwa i F *ąd, by w cięż­
kiej dla Riecsyijs ji.tej chwili, jako Wła­
dza Najwyista, decydować o wojnie i poko­
ju, — Wydała do całego Narodu odezwę — 
rozkaz: Ojczyzna w niebezpieczeństwie, gra­
nice Rzeczypospolitej zagrożone, wróg u 
progu Polski. Niech wszyscy, jak jeden 
mąż zaciągną się do szeregów, by z takim 
trudem zdobytą niepodległość ratować.

Młodzież Akademicka rozkazowi temu 
nctychmiast się poddała, Wykłady we wszyst­
kich uc«eltizch zostały przerwane; akade­
micy w zrozumieniu powagi chwili i poczu­
ciu obowiązku stanęli do szeregu.

Ale nas akademików jest garstka. Za 
wątłe są siły nasze, byśmy sami sprostać 
mogli wielkiemu zadaniu.

Tylko potężny wysiłek całego narodu 
może dziś niepodległość naszą ocalić i ura­
tować kraj cały od niewypowiedzianej klęski 
i zniszczenia, Dlatego też do Wis: Młodzie­
ży Ludu Pracującego miast i wsi zwracamy 
się dzisiaj z wezwaniem: do broni za całość 
i niepodległość Ojczyzny!

Lud robotniczy i włościański stanowi 
najliczniejszą część Naiodn. Tylko lud swym 
potężnym rtmieniem potrafi wesprzeć sku­
te czai e zagrożony przez wroga gmach naszej 
wolności.

Armja nasza, wśród której bohatersko 
walczy tylu wassyca braci, z nadludzkim wy­
siłkiem wzmaga się z przeważającymi siłami 
najcżizuy. Obowiązkiem więc Waszym stanąć 
natychmiast n ich boku. Niech sapał Wasz 
pobudzi obojętnych i opieszałych,

Da broni! Polska czeka, aby każdy 
speiaił swój obowiązek.

Sejm walny.
164 te posiedzenie Sejmu z dnia 15 

b. sn„ początek o godz. 4.30 popołudniu.
Po odc.rytwuu interpelhL i, Marszałek 

wygłosił następujące przemówienie: Muszę 
nacząć od tego, że nie mogę przejść do po 
rządku dziennego nad wczoraj* xą ohydną 
sceną, którą z ukończyło się posiedzenie. 
Stwierdzam ninitjsseui, że p. Poniatowski, 
jakkolwiek został ma głos odebrany, po dwn- 
krotnem wezwaniu nie zeszedł z trybuny, 
lecz przemawiał dalej, do zakończenia posie­
dzenia. Gdyby n e smutne położenie Ojczy­
zny naszej, użyłbym ostatecznego środka, 
który mi przysługuje według regulaminu: 
postawiłbym wniosek o wykluczenie p. Po­
niatowskiego z 80 posiedzeń. Mam jednak 
n*dxhję, że apel do patrjoty-.au p. Ponia­
towskiego i jego towarzjszy, będzie bardzie 
skuteczny, a.e muszę %i sewnić r i  przptłość, 
że dopóki aa tern miejscu stoję, do podobnych 
scen nie dopuszczę.

Przystąpiono do obrad. Ustawę o likwi­
dowaniu majątków prywatnych przyjęto w 
Iru iem i trzet.em czytaniu* tik3amo w dru- 
gSm i trzseiem czytaniu przyjęto ustawę o 
do wyflaty zastępczej pewno] kategorii wie

riytelnośei, Ustawa uącWainia gUrrnj urząd 
ikwidacyjny do wypłaty należnych obywa- 
elom polskim wierzytelności niewypłaconych 

przez rządy zaborcze i okupacyjne. Taksamo 
rzyjęto ustawę, co do zmiany obc ■iąiku za­

rządców gmin miejskich ■ i dostarczania po­
mieszczeń,

Przystąpiono dc sprawozdania komisji 
!r?£stytucyjn@j o wniosku » Buzka o ot-ta­
cie organicznym Województwa śląskiego.

Referent p. B u z e k  oświadcza, że usta­
wa jest poniekąd odpowiedzią na ustawę 
niemieiką. CLoizi tn o uszanow* lie tych 
odrębności, które z biegiem czasu powstały 
na Śląsku "

Następny mówca wiceminister Wr ó -  
i l e w s k i  oświadcza, ie Rząd z radością 
irzyjmuje do wiadomośei inicjatywę Iiby, 
która zapewnić ma braciom naszym na 
Śląsku Góraym i Cieszyńskim należytą - 
ochronę :ch praw i interesów w obrębie je­
dnej i niepodzielnej Rzeczyaosmlitej. — 
jhośzi tu o takie ułożenie przyszłego wspćł- 
:yeia, aby łudność obu Śląsków mogła zna- 
tżć w Polsce warunki najlepszego "ozwojn. 

Wotum Sejmu będzie dowodem zaufania, 
akie Polek* żywi do tych swoich synów, 
itórych powrotu do Ojczyzny wygląda znaj- 
większem; utęsknieniem.

Po przemówieniach p Kędziora. Zy- 
munta Seydy, oraz referenta |p. Buzka, — 
uctawę w drugiem i trzeciemu czytaniu 
irzyjęto.

P, O s i e c k i  przedst.wił sprawozda­
nie o projekcie rządowym nitawy, zakazu- 
acfj wywozu kruszców szlachetnych w mo­

netach, sztabach wyrobach, oraz w stanie 
nieprzerobionym.

Izba w drugiem i troeciem czytaniu 
ustawę przyjęła.

N*it4pito ustne sprawozdanie komisji 
budżetowej i administ-acyjnej o wniosku 
nagłym p. Bardla, w sprawie zauezpieczenia 
bytu rodzinom osób, pełniących służbę woj­
skową, ochotnicką lub obowiązkową. Ustawę 
irsyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu.

Wedle sprawozdania p. Wojdalińskiego 
irzyjęto w drugiem i trzeciem cxytaniu 
[stawę, rozciągającą przepisy o dodatku dro- 

żyżzianjm dla emerytów cywilnych, również 
na emerytów wojskowych.

Następnie przyjęto uct&wę, zmieniającą 
■u**, 8 ustswy z 18 lip ca z. r. o pomocy 
państwowej, przy odbudowie zniszczonych 
sapodarstw, i usta ?ę o zmianie cen za do­

starczanie energji elektrycznej, obie w drn- 
;iem i truciem czjtaais, poczem posiedze­

nie przerwano.
Ustawę w aprawie rozszerzenia pełno­

mocnictw Ministra przemysłu i handlu do 
wywłaszczenia ziemi dla celów górniczych 
w b. Kongresówce, Izba przyjęła w drugiem 

trzeciem czytaniu. Następnie przyjęto usta­
wę unieważniającą urządzenia b władz oku- 
iscyjnych, w sprawie uprawnień górniczych 
w b. Kongresówce w drugiem i trzneiem czy­
taniu. Ustawę o dotychczasowych warunkach 
wywoź* towarów zagranicę i ustawę o obro­
cie towarowym z zagranicą, przyjęto w trze­
ciem czytaniu, wraz z poprawką, dotyczącą 
j&ar z* przekre cienia.

Przystąpiono do sprawozdania komisji 
rolnej o wniosku posła Witosa w sprawie 
ustaw;

wywłaszczeniu i przymusowym wyiupie 
ziemi na parcelacji

oraz o projekcie rządowym, w sprawie utwo­
rzenia zapasu ziemi nr wykonanie reformy 
rolnej.

Pierwszy mówca p. K i e r  n i k s  świad­
czą, że ustawa obecna j«st dowodem, iż spra­
wa refurmy rolnej wy«zła z dziedziny teore­
tycznych zagadnień i wes'ł& m  pola prakty­
cznego zastosowania. U iUwa niniejsze zadaje 
kłi m zarzutom, jakoby Polska była -aństwem 
reakcyjnem, szlacheckie^, albowiem stwarza 
podstawy do budowania nowej Polski ludo­
wej. Bóż*ice, jakie się poj**iłj w budowa­
niu ustawy nmiejstej. zostały niemal ar ca­
łości w drodze porozumienia wszystkich klu­
bów usunięte. (Brawa) Przyjęto z jednej 
strony, że Państwo nie może płac ć bajecznie 
wysoki h eon za ziemię i śhtego przyjęto 
za podstawę połowę ceny targowej, a z dru­
giej strony pomyślano o tych rzeszarh milio­
nowych, do któryih ta ziemia z,raca; w ka- 
żoym razie przechodzi w ręce tych, atćrzy 
dziś na pclu iralki swoją piersią zasłaniają 
Ojczyznę. I dlatego ueawalano stworzyć fnn- 
dnsz, zktórigoby bezpłatnie atdawapo grunta 
żołnierzom, co w obronie Ojczyzny szczegól­
nie się odzi&czyli (B.awa),

Na ten cel będzie przeznaczona ta ró­
żnica, jzka wyniknie z rótnicy między coną 
targową a ceną w ustawie przyjętą. Zwra­
cam się z apelem do tych wszystkich, któ­
rzy dziś mają tę ziemię ująć w swoje ręce. 
Państwo oddając siemię, oddaje to, co ma 
najlepszego w ręce szerokich rzesz włościań­
skich, a na nich spoczywać musi obowiązek, 
aby tej ziemi nie oddawać w dłonie wraże, 
ażeby Bw*>ją pienią bronili i ją obronili. 
(Brawa),

W dyskusji szoMg^łowej odrzucono po- 
praw kę Poniatow i!ńega, d o ty c z ą ^  lasów ,

Pmfi



i ustawę przyjęto w drugiem i trseoiem czy­
taniu, wśród hucznych braw i oklasków. Po­
nadto przyjęto rezolucję wzywająeą Rząd, 
aby natychmiast we wszystkich gminach po­
dał do wiadomości, łe wsz ysc y  ci ,  k t ó ­
r zy  u c h y l ą  s i ę  od o bowi ązku  s luibjy 
w o j s k o w e j ,  t r a c ą  p r a wo  k o r z y s t a ­
n i a  z te j  u s t awy ,  Przyjęto tei rezolucję 
o stosowani* przy w>kupie dobrowolnym 
tych samych metod wypłacania, co przy wy- 
kupaie przymusowem. Następnie odesłano do 
komisji projekt ustawy o 4 pre. potyczce i 
wniosek nagły p. Perlą i tow. w sprawie 
sprzedaży P. A. T. osobom prywatnym. Wnio­
sek o polityce zagranicmej odesłano do ko­
misji zagranicznej i wojskowej, które jutro 
rano będą obradowały nad tą sprawą.

Następne posiedzenie jutro o godz 4,

Interwencja Anglji.
Bcnar Law oświadczył w Izbie gmin, 

że riąd angielski, oprócz propozycji natych­
miastowego zawieszenia broni z Polską, za­
proponował rządowi sowietów zawieszenie 
broni takie z ren. Wranghm na tej zasa­
dzie, ie gen. Wrangel wycofa się na Krym 
i zobowiąie się do przestrzegania strefy neu­
tralnej na czas zawieszenia broni, Generał 
Wrangel będzie zaproszony do Londynu, ce­
lem wzięcia udziału w dyskusji w sprawie 
przyszłości jego wojska i osób, które pozo­
stają pod jego opieką, jednakie nie jakp 
członek konferencji. O ile rząd sowietów nie 
zgodzi się na zawieszenie broni z Polską na 
warunkach podanych, rząd angielski udzieli 
Polsce jak najdalej idącej pomocy,

Nadużycia plebiscytowa.
W dalszym ciągu napływają do powia­

towej Bady ludowej niezliczone protssty, w 
sprawie naduiyć popełnianych przez Niem­
ców w czasie głosowania. Na podstawie tych 
protestów stwierdzić moina następujące ro­
dzaje nad*żyć:

1 , starym i niedołężnym obywatelom 
wciskano przemocą kartki niemieckie a nad­
to wpływano na takie osaby za pośredni 
eterem osób duchownych i Sióstr miłosier­
dzia.

2, usuwano polskie kartki z pokoju izo­
lowanego albotei wręczono głosującym wał- 
tem kartki niemieckie, grożąc pogromami, 
gdyby się starano kartki niemieckie zamie­
nić na polskie.

3, Kartki leiały tak, te komisja wie­
działa o tem doskonale, kto bierze kartki 
polskie a kto niemieckie, a nawet przswo- 
diiczący wołali „rechts deutteh", „li&ks pol- 
nisch“.

4, Nie dopuszczono do głosowania Po­
laków w razie najdrobniejszej niedokładno­
ści papierów, natomiast pozwalano Niemcom 
głosować nawet bez metryki, lub na podsta­
wie metryk fałszywych.

5, Przekupywano Polaków zwłaszcza 
na folwarkach, gdzie dawano im mąkę, cu­
kier po £0 Mk, aby głosowali za Niemcami.

Pogromy Polaków we wsiach, które 
głosowały za Polską odbywają się dalej. W 
Zwymoju przyszło do utycia broni pahtej, 
Niemcy napadli na Polaków, przyczem wśród 
walki znany agitator niemiecki nauczyciel 
Packer, nawołujący Niemców do strzelania do 
Polaków został zabity. W dalszym cią<*u 
nadchodzą do komisji plebiscytowej z wielu 
miejscowości, które głosowsły za Polską za­
pytania, cu się stało z ich głosami, ponie- 
wał komisja plebiscytowa ogłosiła, is  wszyst­
kie głosy oddano za Niemcami, Komitet 
zbiera obecnie wszystkie fakta nadutyć, 
aby na t j  podstawie przygotować protest, 
przeciwko sposobowi przeprowadzenia głoso­
wania.

Gdańsk a Polska.
W ostatnich czasach dały się zauwa- 

łyć pewne rysy w zaczynającsj się dopiero 
budowie konwencji polsko gdańskiej. Z c 
dnej strony wściekła agitacja nacjonalirtów 
niemieckich, z drugiej działalności komisa­
rza ententy sir Reginalda Towera, na która 
zwrócono uwagę — prowadzą do ustawicznych 
nieporozumień.

Traktat wertalski, pełny niejasności, 
niedomówień i tw wielu wypadkach słabo 
skonstruowany, wymaga stałej pomocy od 
koiferencji ambasadorów. GJeńsk, który 
szczególnie w oeza h Arglji ma pierwszo­
rzędne znaczenie, stanie się przedmiotem 
poważnych debat na konferencji paryskiej 
we wrześniu. Sir Tower wie jut z góry, is 
obrady przeciągną się do trzech tj godni.

Jest rzeczą nad wyraz pocieszającą, ie 
po zakończeniu tych obrad, misja Towera 
będzie ukończona. Nie zasłuiył on sobie na

naszą wdzięczność, gdyi nie wykarał nigdy 
ani taktu, ani życzliwości dla Polski.

Praaa francuska i angielska ostrzega 
koła decydujące przed intrygami Tcw*ra, a 
Echo de Parts nawołuje: „Nie podkopujmy 
coraz bardziej podstaw Poliki”.

Z Pol. Związku Dyrektorów
szkół średnich.

(Matnio posiedzenie Związku, odbyte 
dnia 14 lipca b. r. było zamknięcie prasy 
całego roku, w wydzials i na posiedzeniach 
miebięcznyeh podejmowanej. W ciągu roku 
szkolnego wyłaniały się sprawy, których 
aktualność domagała się rzeczonego omówie­
nia, czy to by intencje organizacyjne Władz 
należycie rozświotlić i najlepszemu ich wy­
konaniu przygotować drogę, czy by bieżące 
postulaty w formę memorjsłów ująć, czy 
aby w projektach zaopatrzenia materjalnego 
pracowników szkoły zabrać głos doradczy. 
Czas przejściowy z fermentu wojennego w 
zbliżony do normalnego stanu bieg życia 
szkoły, przesuwanie ustroju dotychczasowego 
na tory świeżo nastawione, doraźne zabiegi 
warunkami chwili wywołane — wszystko to 
nastręczało dużo sposobności do wzajemne­
go porozumiewania się i osiągnięcia jedno­
litości w postępowaniu. — Obszernym a nie­
łatwym tematem była sprawa przygotowania 
przyszłej anifikacji szkolnictwa średniego. 
Tu teorja,J jakąkolwiek postawiłoby się. musi 
łączyć się z praktyką i zdobytemi doświad­
czeniami. Z natury rseczy tylko dyskusja 
międzydzielnieowa zebrać może maUrj«ł 
wszechstronny, Związek wszedł w kontakt 
w dyrekcjami ienych dzielnie i tu znajduje 
pełne zrozumienie celu, do którego się dąży. 
Napływający akces kierowników tak pań­
stwowych jak i prywatnych zakłedóW, zapo­
wiada rychłe przetworzenie się w ogólne 
zrzeszenie polskich dyrektorów, które na 
szerokiem podłożu problemów naukowych i 
wychowawczych rozpatrzy zadania, jakie cze­
kają szkolnictwo polskie.

Zgodnie z tymi kierunkami prasy Związ­
ku weszły na porządek dzienny ostatniego 
posiedzenia następujące sprawy bieżąca:

1 . Świeżo, według nowych norm doko­
nane wpisy na rok szkolny 1920/21 i tsh 
następstwo na skład gron nauczycielskich, 
frekwencję zakładów i stosunek liczbowy 
uczniów na lekcjach pewnych przedmiotów. 
Lubo przegrupowanie młodzieży według no­
wych typów dopiero się zaczęło i mimo wy­
danego przez Radę szkolną krajową poucze­
nia i uctaej informacji dyrekcyj jeszcze nie 
ustaliło aię w opiaji interesowanego ogółu, 
jednak już dziś zarysowały się upodobaniu 
do pewnych zakładów, które w niektórych 
klasach tłumniej się zapełnią, co obok ró- 
różnorodnośei planów naukowych pociągnie 
za sobą odmienne ustosunkowanie się w skła­
dzie gron nauczycielskich.

2. Uproszczenie sałat,w:eń relacyjnych 
i korespondencji urzędowych zgodnie z na­
kazaną oszczędnością papierń.

8 Stanowisko Zwiątku wobec chwili 
obacnej.

Związek świadom powagi chwili i cią­
żących na wszystkich prawych obywatelach 
powinności, oddaje swoje osoby względnie 
wzmożoną prsce na usługi Psństwa, a zara­
zem zwrrea aię do dyrekcyj i kierownictw, 
ib7 godząc aotrsfby zakładów s neglącemi 
potrzebami Ckczyzuy, zrzekały się ochotnie 
sił nauczycielskich zdolnych do słałby oręż­
nej, a dla młodzieży zgłoszonej lab powoła­
nej w szereg' bojowe obmyśliły z góry spo- 
•ób wyrównania w ich wiedzy luk, służbą 
wojskową spowodowanych,

Kunktacje.
\

Opinję sałej Europy do głębi porusza 
ta pewna niewytłumaczona ospałość, z jaką 
koalicja prowadzi swe układy z Niemcami, 
Zwycięska na polu walki, daje się niemal co­
dziennie pobij? ć na arenie dyplomatycznej. 
Wszelka bowiem zwłoka wytargowana przez 
Niemcy, przesunięcie bodaj przecinków 
w traktacie wersalskim jest małem, ale sta- 
uowesem zwycięstwem Niemiec, droczenie 
rozbrojenia meże się mśoić na koalicji bez­
pośrednio, stałe za. cofanie się podkopuje 
jej prestige, jednocześnie podnosząc powagę 
Niemiec,

Stąd tei prasa fraeuska z zadowoleniem 
powitała zaw-eszenie konferencji w Spaa, 
która coraz hardziej kłoniła się w stronę 
ustępstw. Jni w dzisiejszej dobie pozwalają 
soDie Niemey na „nieprzejednąse* stanowi­
sko w sprawie węglowej. Zobowiązań dosta­
wy węgla dla Francji wypełnić nie chcą 
i nawet z dość zimną krwią oczekują ulti­
matum Focha.

Być może kres temu położy porozumie­
nie Lloyda Georgia z Miii,randem, na za­
sadzie którego postanowiono, ie w razie

gd^by Niemcy nie zmieniły swej taktyki, 
przystąpią wojska francuskie, angielskie 

' i bdgijikie do okupacji zagłębia Ruhr. Tak 
jest dziś czy jedsak jutro nie zachwieje tem 
mocaem postanowieniem?...

POLACY!
Pamiętajmy o plebiscytach!

Datki przyjmuje Komitet Okrawy 
Kresów Zacheduich, Lwów, plac Ma- 
rjiekl I, tQ,

Ltcóts 16 lipca 1930.

Knlendus.
Bobo ta,  17 lipca,
Rzym. kat.: Aleksego w.
®r. kat,: Andreja kryt.
Słowiański: Dzierżykraja.
Wschód słońca 9 godzinie 4 minut 11 

zachód słońca « godzinie 8 minut 04,
Temperatura • godzinie 12 w południe 

- 24 stcpaL

— Generalny Delegat Rządu dr. 
Kazimiera Gałeekl wyjechał dziś w połn- 
daie w towarzystwie kom. poi. państw, w 
Msłopolsce Hoszowskiego do Badziechowa
i Kamionki Strumiłowej.

— Nabożeństwo. W niedzielę 18 lipca 
odprawionem będzie we wszystkich kościo­
łach ws Lwowie i całej archidiecezji uroczy­
ste aaboisństwo błagalne za Ojczyznę. W Ba­
zylice katedralnej o godzinie 10 będzie cele­
brował NP. ks. Arcypaaterz.

— W postępowej synagodze m iej­
skiej przy ulicy Żółkiewskiej odbędzie się 
w sobotę dnia 17 b. m. o godz, 9 80 rsno 
nabożeństwo na inteneję akcji Obrony Pań­
stwa.

— Gen. Henrys na froncie. Szef mi­
sji wojskowej francuskie! gen. Henrys wy­
je: hal wczoraj w nocy na front północny, 
skąd wróci do Warszawy w sobotę, pociem 
uda się na zwiedzenie frontu południowego.

— Pożyczka Państwowa. Organizacja 
Narodowa Kobiet przypomina, że biura pro­
pagandy potyczki państwowej otwarte są co­
dziennie od godz. 5 do 7 po południu, ul. 
Ossolińskich 1. 11 (II. podwórze) I, piętro.

— Ameryka dla Polski, Organ nie­
zależnych socjalistów Bas freie Vólk do­
nosi, że do portu gd ó 'kiego przybyło kilka 
okrętów z amunicją do Polsti. Dziennik wzy­
wa robotników portowych, aby odmówili wy­
ładowania, gdyż amunicja jest przeinaczoną 
do walki z Rosją sowiecką.

— Koncesya n» aptekę. Namiestni­
ctwo nadało prawomocnie magistrowi farma­
cji Juliuszowi Kaniewskiemu końce ję na sa-. 
snoistne prowadzenie apteki publicznej we 
Lwowie ze stanowiskiem przy ul. Leona Sa 
piehy powyżej koszar Zandarmeryi do Poli­
techniki.

— Wice. Staraniem Organizacji Naro­
dowej Kobiet odbędzie się dnia 19 lipca o 
gods. 7 wieczorem w sali „Sekoła Macierzy* 
wiec, na który wzywa się wazyBtkith oby­
watelski) Polakówfki).

Celem wiecu jest zorganizowanie jak 
najszybszej i najwydatniejszej zbiórki złota i 
srebra jako pedkładn walaty,

Pamiętajmy, te z podniesieniem walu­
ty, zmniejszy się drożyzna i nędza, » wzro­
śnie potęga i dobrobyt Państwa Polskiego,

Pamiętajmy, ie wojnę wygrywa kto 
bogaty.

Zatem stawmy się wszyscy!
I ci, co oddaniem zbędnych ozdób, mogą 

dysponować, i ci, co jedyną ohiączkę cola- 
dtą dla dobra Tej — której ni rsneić, ni 
oddać nikomu nie chcemy.

Pamiętajmy, łe z klejnotami na rękach 
i w upzaeb, czy w szkatułach, możemy i"5ę 
stać niewol&ikami i ża oddaniem błyskotek, 
otwieramy drzwi na świat — ko wolności!

Przyjdźmy wszjscy na wiec!
— Ze Związku Społeczuo-Narodowe-

go. Posiedzenie społeczno-narodowego klubu 
radnych urasta odbęezie się w sobotę d. 17 
•lipca, o gt di. 5 po pot, w , B^naiss»neje*.

Zebranie członków Związku Sptłecmo- 
Narcdowego odbędzie się w tę acbotę, o Je­
dlinie 6 wieczór, w pokoju Klnbowym »Be- 
naissancu*.

— Narodowa Organizacja Kobiet do 
swoich zadań postanowiła wcielić sprawę

podniesienia waluty. Upoważniona przez Mi 
nisterstwo t karbu utworzyła „sskcię propa 
ganiły zbiórki złota i srebra, jako podkł&lu 
waluty”. Celem jej jest zgromadzenie dia 
skarbu miliarda w złocie i srebrze, która to 
suma byłaby wystarczającą dla uregulowa­
nia naszej waluty, Ministerjum wydeleguje 
spteyakego urzędnika, by sprawę zbiórki 
miał w twej ewidencji. Wszystkie stowarzy­
szenia kobiet wysłały dc .sekcji swe przed­
stawicielki, prócz tego będzie ono pod opie­
ką publiczną, tak, że akcja cała budzić może 
całkowite zaufanie. Co do prowadzenia jej 
pod względem administracyjnym, cmnjch  
rad organizacji kobiet udziel;! p, Rybicki! 
prezes P. K. Oszcz. Prócz tej obywatelskiej 
inicjatywy, Organizacja podjęła tei na pro­
pozycją Ministerjum ska.bu propagowane 
pożyczki państwowej, p średaictwo w ubez­
pieczenia aa życie za pomocą banku Westa, 
kióry dając klientom bardzo wygodne wa­
runki opłaty miesięcznej, odraza przelewa 
całą sumę ubezpieczeniową na rzecz poty­
czki, Podpisywać się moica między g. 5—7 
w lokalu Organizacji Ossolińskich 11 ;

Dla zaagilowania obu tych spraw i za­
znajomienia z Bierni szerszej publiczności 
wkrótce ukaże się odezwa p. dr. Panetko- 
wej, zaś 19 b. m. o godzinie 7 wieczorem, 
w sali Sikoła Macierzy odbędtie się wiec,

— Zbiórka Tow. P P . Saleąjanek 
urządza w niedzielę dnia 18 b, m. zbiórkę 
uliezttą a zebrane datki przezmezone są d la  
ż o t n . e r z a  p o l s k i e g o  na  f r o n c i e ,  
Tow. zaprasza chętne panie do współpracy. 
Puszki, od maki i legitymacje komitet rozda­
wać będzie w sobotę dnia 17 h. m. o godz. 
4 po południu, a w niedzielę od 8 rano w 
Kramie Żółcierza przy ul. Hetmzńakiej 1.12.

— Dzieci na wieś. Komitet zaprasza 
P, T, Kierowników (czki) ich zastępców i siły 
pomocnicze a* posiedzenie, które 'cdbędzie 
się w sobotę 17 h. m. o godzinie 10 przed 
południem w Seminarjum naucaycielskiem 
żeńjktem ul. Sakrameatek 1, 7,

—- Agitacja komunistyczna. Policja 
powiatowa łódzka wpadła aa trop agitacji 
komunistycznej w Zgierzu i Konstantynowie. 
Gniazdo agitacji mieściło się we fabryce 
Brozdoza w Zgierzu przy ul. Berka Joselo- 
wicza, Policja otoczyła gmaeh fabryczny i 
dokonała ścisłej rewizji. Zaraz z miejsca 
aresztowano głównych agitatorów i przewód- 
ców grupy komunistów operujących na tere­
nie Zgierza i okolicy. Wykryto tez kryjówkę 
bolszewicką w Konstantynowie. Wszystkich 
aresztowanych pod silną eskortą przeprowa 
dzono do Łidti i osadzono w więzieaiu. Za­
rządzono dalsic poszukiwania.

Wczoraj wieczorem policja miejska 
otrzymała wiadomość, ie w szpitalu żydow­
skim „Na Gzystem* ni. Dworska gromadią 
się osoby, nie należące do pracowników 
stpitala. Policja wobec tego otoczyła szpi­
tal siinm kordonem, puczem w mieszka­
niu pielęgniarki szpitalnej Salomei Gla- 
ser (pseudonim partyjny Julja) znaleziono 
1 1  osób, które łącznie z gospodynią stano­
wiły komitet wykonawczy partii robotniczej 
komunistycznej w Polsce U obecnych na 
zebrania dokonano natychmiast rewizji w 
mieszkaniach. Wykrycie głównego sztaba 
organizacji komunistycznej przyczyni się w 
znacznej mierze do osłabienia agitacji komn-
a.stow, która w ostatnich czasach przy­
kre ła szersze rozmiary. Wszystkich zaare- 
Bitowanyth z polecenia komisarza Rządn 
internowano w więiieniu. Śledztwo prowadzi 
się dalej.

— Bandyci. Przed paru dniami are­
sztowali Niemcy p. Romualda Damińskiego, 
kurjera dyplomatycznego Miniaterium spraw 
zagranicznych, który jechał z Olsztyna do 
Kwidzynia. Odebrano mu wszystkie papiery 
i dopiero na interwencję ofiesra włoskiego 
odstawiono jo  do Kwidsyma, gdzie trzyma­
no go przei 3 doby w areszcie koszarowym 
razem z bolszewikami rosyjskimi i ukraiń­
skimi, Dzięki interwencji konsula pobkiego 
wypuszczono p. Damińskiego na wolność.

— Choroba Wilsona. Jak donosi Ma- 
tin stan zdrowia prezydenta Stanów Zjedno­
czonych Wilsona znowu się pogorszył. Cho­
remu nie wolno opnścić pokoju ani też ko­
gokolwiek przyjmować.

— Zsglnieni. Kto zwracających zDe- 
reżni lub Płoskirowa posisdiłoy jakie wia­
domości o Stefanie L ib i chu ,  poruczn. 8 p. 
etapów, lwowsk., zuthca ich łaskawie udzie­
lić matea, M*rji Lubishowej: Lwów ul. Kró­
lewska 6 II, p,

Matura.
E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w państwo- 

wem trransrum w Brodach odbyt się pod 
przewodn'etwnn delegata Rady szkolnej kraj, 
dyrektora Walerjana Hecka 25 i 26 mają



b. r. Swiadeitwo doin?łoćei otrzymali: Bi­
liński Tadeusz, Brauusteia Samuel, Delecki 
Adolf, Hara^aek Bornn, Kupfe'ówna M?rja 
(z odra.). Saubtr Jskób, Berman Todres 
(ekst.) Stymiński Stsnisław (ekst), Bepro 
bowano 2 nemów i 1  eksternistę.

E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w y i  ń s t w. 
g i m n a z j u m  w S a n r k u  odbył się 6, 7 i
8 czerwca pod przewodnictwem dyr. itkfadu 
3 tamełrW4 Bilińskiego. Soshdectno dojrza­
łości otrzymali: Baniek1 Mikołaj. Białai To­
masz (a odin,), Brik.-: Bolesław, Eichnl Sta­
nisław, Fe der kie wici Piotr (i odm.), Gawiń- 
aki Władysław (* odzn,), Hanrylak Emiljan 
(i odm.), Kosina Piotr (i odin.) Kwaśnie- 
wici Mieczysław (i odm.), Lisik Eugeaiusi, 
Mathiasa Zenon, B*d <?»ńki Marjan, Senczy 
Biyn Jósef, Sobolewski Władysław, Swięch 
Stanisław, Siczuyak Kazimierz, Tieger Ma 
jer, Tomasik Tomasz

E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w państw, 
gimnazjum w Tłumaczu odbył się w dniach
9 i 10  eierwca br, pod przewodnictwem kie 
równika układu Henryka Krzyżanowskiego. 
Do egzaminu zgłosiło się 15 resniów : 6 pu 
bliemych, 3 prywatjrstów i 6 eksternistów 
Świadectwo dojriałości otrzymał’ : Biedrońaki 
Tadeusi, Epstein Natan. Fiflcker Iicak, las 
licht Karol, Jarocki Tadeusi, Lityński Kazi- 
mieri, Molisskówns Marja (£ odm.) Sibhsser 
Nnchim, Weismann Fryderyk 1 eksterniata 
cdatąaił od egiaminu. 1  eksternistg reprobo- 
wano na nieograniciosy czas, 1  na rok, 2 
na pół r?ku,

E g z a m i n  d o j r i a ł o ś c i  w pań* 
stwowem gimnaijum w Sokala odbył lig 
dniach 7—9 cierwea pod przewodnictwem 
radcy Waieryana H*ck». dyrektora gimna- 
ijum w Trembowli.

Egzamin złożyli: Biberstein Mojżesz, 
Blasiciakówni Emiljs, Gwinarowici Jan 
(łksfcer), Daroijńzk* Marjt, Dżugan Ale- 
kaaader, Dżugan Włodzimierz, Fraenkel Sa 
lomon (ekst,), Honif Mojżesz Janowsicuń- 
eki Grzegorz, Jaworski Feliks, Kopia Hen­
ryk (i odin.) Loebel Cłuim (ekst.), Mar 
ciewski Józef (ekst i  odm.), Nowak Wł»- 
dysłsw, Orssetei* Leopol, Bybaczuk Jóief 
(i odm,). Wolf Markus (ekst,). Nie repro- 
bowaro żadnego abitarjenta,

Wystawa zdobnictwa ■ ■ •
W sobót , 10 lipca otwarta eostała w parte­

rowych salach gotyckieh Multum Narodo­
wego im. kr. Jana III (Bynek 1. 6) we 
Lwowie, pierwBia swego rodzaju n» ziemach 
polskich „Wystawa zdobsietwa ludw;'sarskie- 
go*, zawierająca piernsiorigdae i bardio 
rud  kie okasy prodakeji dwa gałęzi dawnego 
knnsita ludwisarskiego, t, j. a r m a t  i dzwc-  
nów. Otwarcie odbyło się w obecności Pre­
zydenta miasta J  Ńeumsnna, Biskuya Twar­
dowskiego, Członkó* Grona miejskiej komisji 
archiwalno mmea^ej. Komitet* odbudowy 
lwowskiego przemysł! odlewniczego i przed­
stawicieli świata artystyczno s^uk twego.

Priygotowmiem i urządzeniem wy stawy 
u ją ł się archiwisjts* miejski dr. Karol Ba 
deck’ który łącząc i  trudem idobyty w cza­
sie rtkwizycji wojennej bogaty matetjtł ido 
bnietwa dzwonowego na ziemiach MalopolskT 
i  pri achów mymi w zbioneh Maieum histo- 
rycinego m. Lwowa pierwszorzędnym5, ory­
ginalnymi okazami prastarego odiewnictws,

stworiył pod względem dydaktyezaym cenną 
i nadzwyczaj sumiennie opracowaną retro­
spektywę historycino-artystyciną, opartą na 
sieiegótowych, kilkuletnich badasiaeh źródeł 
Archiwum miejskiego. Zebranym w dniu 
otwarcia gościom, przedstawił dr. K, Bi- 
decki genezę wystawy i jej cele.

„Wystawa zdobnictwa ludwissrskiego" 
powstała pod bezpośrednim wpływem piorw- 
siego okresu obecnej wojny światowej i 
w bezwzględnej rekwizycji diwonów sa nie 
miacb Miłopolbki przez Austrję i Bosję szu­
kać należy jej g mery Grabież dzwonów na 
Biych p cą jfrła  ta sobą katastrofalną stratę 
w d&itrjach kuitury i umiejętności masiyeb, 
uakociTłs ona naukę naszą w chwili, gdy 
bolesny brak inwentaryiaeji zabytków na 
siyeh dotkliwie odczuwać się dawał, gdy pi- 
śmiennietwo nasię nie mogło jesicie wyka­
zać się żadną poważną publikacją o diwo 
nich polskich. Arehec ogiein o - artysty cn a  
ru ta  diwonów nasiych wykaiywała jedyny 
poważny materjał naukowy, który mógł do 
pomódl nam w odtworieniu dziejów nasiegc 
dawnego kunsztu ludwisarsfei ?go Obok od 
lewnietwa dzwonowego drugą równie bujni, 
gałęsią srtystyciaej produkcji msiegc ludwi 
aarstwa było wprawdiie w dawnych wiekach 
odlewnictwo n  mat i m źlaitriy wojennych, 
i  tego działu jednak, diięki licinym grabie­
żom wojennym i lałasom uborciyos, utra 
eiliśmy niemal wsiyst’ro ; dość wspomnieć 
o Btrastnem inisieienin irty’erji nasiej priei 
króla sitarskiego K: roh X II, który na po- 
ciątki XVIII, w. w iwycięskim swym po- 
chodiie na Kraków i Lwów, wywióił do 
Siwecji bąlź misscaył na miejsca całe bo­
gactwo arsenałów, tych dwu ośrodków kul­
turalnych Małopolski,

W cusie wojennej rekwiiycji więc 
diwonów tneba bjło gorącikewo chwytać 
cenny i jedyny dla dziejów ludwisarstwa na­
szego materjał i tego le wsieeh miar wiglę. 
dów ciężkiego udania podjął się dr. K. Ba- 
decki. Eksponowane priei niego na wysta­
wie rysunki własaorąiiue i bogaty ibiór 
odlewów gipsowych rieźb, daje nam pełny 
obrm roiwojn idobnictwa d-wonowego od 
XIV. w, pc koniac wieka XIX. w jego ró­
żnorodnej inskrypcji, bujnej dekoracji fryzo­
wej i rzeźbie figuralnej. Friy pomcej badań 
źródeł Archiwum miejskiego, wjdobyto na 
iaw cały poczet upomnianych hdwiaarzy 
lwowskich, których liczny zastęp świadczy 
chlubnie o rozwoju kunsztu ludwisarskiegc 
w prastarym, warownym Lwowie. Kwitnął 
bujnie priemysł ten w grodzie nasiam w 
dawnych wiekach, swłaticia w w. XVI i 
XVII. Z lwowskich oficyn przy halickiej i 
krakowskiej bramie rozchodziły się drlała 
do grdów kresowych Wschodu, lano w nich 
dzwony nietylko dla Małopolski ale takie 
dl> Wołynia i Podola.

Z tą świetną tradycją winniśmy na­
wiązać w Nowej Polsce — oto główny ee), 
do którego zmieru świeżo otwarta Wystawa, 
cel bliski już do osiągnięcia, gdyż wiadomą 
nam rsecią, że iaw)ązanv przed kilku mie­
siącami pod protektoratem kt Arcybiskupa 
J. BJeżewskiego szeroki Komitet odbudowy 
przemysłu odlewniczego, ukończył już swe 
czynności przygotowawcze i w tym roku je- 
Bicie, dz;ęki sfinansowaniu inicjatywy prz^z 
banki lwowskie, ma stanąć we Lwowie po­
stępowi, artystycznym diahem owiana lu- 
dwisarnia „Dzwon*.

Artystycznym tendencjom nowej cdle- 
wsrni dzwonów, ma la udanie pomódl zor­
ganizowana przez dr. K. Badeekiego wysta­
wa, Ma ona przypomnieć pierwszorzędne 
wzory naszej rodzimej techniki odlewniczej, 
ma zobrazować wyczerpująco piękno dawnych

form i ich artystyczną szatę zewnętrzną, ma 
skłonić nasiych artystów do praoy twórczej 
nad skomponowanym nowych form i no­
wych wzorów zdobnicifcb, Z trudem zebra­
ny materjał naukowy staje na usługi odra 
dującemu się przemysłowi rodzinnemu, któ­

ry zapobiegnie temu, by miljoaowy gro*1 
ludu naszego prieszedł do rąk obcych.

Z tych względów więc powinna świeżo 
otwarta „Wystawa idobrctwa lndwisarskie* 
go* lainteresować szerokie grono apoteozeń- 
atwa nasiego.

Rząd sowiecki zgadza się
na zawieszenie broni.

(Telegram P. A. T.).

POLDHU. (Radio). Ze Spaa nad­
chodzi wiadomość z dobrze poinfor­
mowanego źródła, że Lloyd George 
otrzymał od rządu bolszewickiego te­
legram z doniesieniem, iż rząd sowie­
tów zgodził się na zawieszenie broni 
z Polską na warunkach proponowanych 
przez ententę.

Z deieszy powyżsiej wynika, że akcja 
Gesrge’a Lloyda nie pozostała buowoaną, 

Pamiętać jednak należy, iż taki rozejm 
żadnej jeszcze nie daje rękojmi doprowadze­
nia do pokoju. Nie powinien tek usypiać 
czujności nasiej, ownem wzmódi energję, 
bo tjlko siła i zdecydowane stanowisko mo­
gą nam priynieść pokój.

Tem donośniej więc, tem p< tęiuiej nie­
chaj rozbrzmiewa hasło: Kto żyw, kto Polak, 
pod brońt

Tslsgrany P, A. T.

Konforencje L. Georgia.
Horsea. (Badio). L Gaorge konfero- 

« ł  dziś popełudaiu prywatnie i  p. Simon- 
sem w mieszkaniu swojem w hotalu „Bri- 
tanie”.

Rewolucja w Boliwji.
Poldhn. Depesza i  La Pzs donosi, że 

rząd boliwijski został obalony przez rewolu­
cjonistów. Przywódca republikański Bayjdra 
objął urząd prowizorycznego pmydenta.

/ '
Plebiscyt aa Górnym Slązku.
Gdańsk. Dzienniki tutejsze donoszą, 

że rząd pruski otrzymał nieoficjalne zawia­
domienie, że plebiscyt na Górnym Slązku 
odbędzie się przy końc* września a naj- 
pózsiej ■ początkiem października b. r.

Zawieszenie pisma żargonowego.
Warszawa. Tt rozporządzeni* komisa­

mi Bząsu miasta stołecznego Warszawy na 
nsadzie art. 2 ustawy i  25 lipca 1919 w 
przedmiocie zapewnienia bezpieczeństwa Pań­
stwa i utrzymania porządku publicznego w 
czasie wolny zawieszono pismo żargonowe 
Umer Arbeiter Ztg, i* agitację przeciwpań- 
stwową wyrażoną w artykule p, t, „Beakcja 
śmieje się*,

Djety poselskie.
Warsiawa. Konwent senjo^ów pod prie- 

wifdnictwem Marsisłkc Trąmpciyńskiego u- 
znsł potrzebę imiany uehwsły z dni;, 30 
stfeznia 1919 dotyczącej wysokeśsi djet po- 
sdzkich a to ze względ* aa dokonaną regu­
lację płac urzędniczych, Ponadto postano­
wiono od^yć w piątek w przyszłym trgodniu 
ostatnie posiedzenie Se mu przed ferjami 
letniemi. O ewentualnej zbędności tego po­
siedzenia zadecyduje konwent senjorów. W 
sprawie wnioakn nagłego ogłoszonego przez

Klub Wyzwolenia zadecyduje konwent se­
njorów.

Pokój Rosji z Litwą.
Poldka. (Bsdjo). Z Moskwy* donoszą 

o zawarciu pokoju między Bosją a Litwą,

Z ostatniej chwili.
Sytuacja wojenna.

(Z) Sytuacya na froicie na ogół lie  
zmieniona.

Ataki nieprzyjaciela', kierowane na- 
W y a z o g r ó d e k  i Wi ś n i o w i e c  o d p a r ­
to z w i e l k i o m i  s t r a t a m i  b o l s z e w i ­
ków.

Sytuacja w rejonie Dubna niezmie­
niona,

Na ogół więc, sytuacja na odcinki po- 
łidniowo-wechodnim jest pomyś l na .

Gen. Iwaszkiewicz 
w drodze na front.

(Z) Generił Iwaszkiewicz, po przerwa- 
uiu urlopu, wyjeżdża dzisiaj z Warszawy, 
aby obiąć atauowiiko na froncie.

Generał Iwaszkiewicz przybędzie jutro 
do Lwowa, pocze m n a t y c h m i a s t  uda  
s ię do m i e j s c a  p o s t o j u  d o w ó d z t w a  
f r on t u ,  by objąć kierownictwo operacyj 
bojowych,

Maeselny i odpowiedzialny redaktor; 
STANISŁAW KOSSOWSKI,

Ghopinista.
Priedw:ęństwem Paderewskiego jest 

Aleksander Michałowski. O ile pierwBiy 
w podróżach po Btarym i nowym świecie 
rozniósł sławę imienia polskiego sreroko; 
o tyle drugi — esiadłszy raz yt Warszawie, 
wychylał się z niej rzadko i niechętnie, 
kształcie w syrenim grodzie liczne zrstępy 
pjanistów i pianistek, zdobywając równocze­
śnie wyjątkowe uznanie,

Podole szczyci &;ę nim i sławnie, ar­
tysta to bowiem znakomity, odtwórca, zwła­
szcza Chopina, wprost niezrównany. Człowiek 
gołębiei łagodności, ujmujący w obejściu, ci­
chy i skromny, nrui'ał nawet w î rtyi tycznym, 
nerwowym światku zdtbyć scb!e cześć i mi 
łość powszechną.

Syn Konstantego Michałowskiego, ge 
nerała wojsk rosyjskich i Bóży z Begniakich, 
pochodzi z rodziny ziem:ań kiei, niezwykle 
w liiji matki muzykalnej. Ciotki jeg.<, Ida- 
lia Kalińska, koncertowała ongi również, 
zbierając huazne oklaeki; wuj wie Begulscy 
urządzali we dworze w losikowcach, w po­
wiecie uszyckim wieczory muzyczne, które 
pod jtano oświecone okna ściągały całą gro

do-madę wiejską, z.'.sła<haną z przejęciem 
Ltające ją z salonu dźwięki.

Urodził się w Kamieńen Podolskim 
przed siedmdziesięciu laty; niemal od nie 
mowlęctwa okazywał ogromne zamiłowanie 
do muzyki. To skłoniło rodziców do pchuię- 
cia jedynaka na drogę, której pozostał wier­
nym do obecnej doby. W«zak jeszcze nieda­
wno koncertował w Krakowie, jak zawsze, 
z pełnem powodzeniem.

Pierwszą nt uczy cieli ą Olesia była ma­
tka ; ostatnimi mentorami: profesorowie Mo 
scheles i Teodor Coccius w Lipsku. Uznając 
jego niezwykły talent, pozwolono mu ucze­
stniczyć w popisie koKserwitorjnm. Micha­
łowski odegrał z cgromnem powodzeniem 
koncert E mol Chopina, którego utwory 
szczególniej umiłował,

Popi? śeiegaął do „Gewtndhausuu bar­
dzo licznych miłośników muzyki; stawili się 
również wszyscy profesorowie konierwato- 
rjum i krytycy fachowi n^jpowaisiejezjch 
piam, Zrobiło to na nerwowym i słabowitym 
młodzieniaszku tak silne wrażenie, ż» wró­
ciwszy do domu,, przeleżał kilka tygodni po­
walony i i  łoże ciężką chorobą.

Po odzyskaniu zdrowia i dłuższym 
wypoczynku na wsi w Kosikowcaeh i w 
Piasecinej, która stać się' miała drogą spad­
la  po rodzicach jego własnością, koncerto­

wał w latach 1870 i 1872 w Kijowie i w 
Kamieńcu; w Frrnze^sbzdzie, saaiadtszy po 
obiędzie do fortepianu, do tego stopra en­
tuzjazmu doprowadził nie wiedzących „kto 
zacz* Niemców, te pcchwyeili młodziutkiego 
artystę na ramiona i obsosili wśród okray- 
ków po sali; w 1875 roku wreszcie sa dy­
rekcji Wieniawskiego, wystąpił po raz pierw­
szy w Towarzystwie Muzyeznsm warszaw 
skiem, Oceniony przez stołecznych meloma­
nów i krytykę, jak na to zasługiwał, ożenił 
się z Warszawianką i osiadł la  resztę iych 
nad Wisłą* Jedynie na miesiące wakacyjne 
— i to nie corocznie — spadał do Piasecz- 
nej, by w cichej wiosce podolskiej, w któ­
rej gospodarowała owdowiała jego matka 
staruszka, iic ie rp ąó  otywczegi powietrza 
od stepów i wróeió z nowym sił zasobem 
do dalsąej pracy.

Namówiony przez wialMcieli, których 
posiada w cał-j Polsce Tlsgjonj, zdecydował 
aię odwiedzić Petersburg. O koncertach Mi­
chałowskiego nad Newą, o niebywałych sa- 
ch *yUch nad grą naszego artysty tak pu­
bliczności, jak i samego Rubinsteina, uws- 
żknege w stolicy cisów za najpoważniejsze­
go arbitra w rzeczach muzyki, rozpisywały 
się w awoim czasie obszernie dzienniki ro­
syjskie i polskie.

Towarzystwo Muzyczno krakowskie,

przez cały okrss dyrektorstwa. Barabasza — 
dzięki ruchliwości tego ostatniego — zapra­
szało do udział* w koncertach różne pier­
wszorzędne gwiazdy, a do najczęstszych swych 
giśoi zaliczało Aleksandra Michałowskiego. 
Co roku przybywał on też do podwawelskie­
go grodi, by zdobywać tam coraz rozleglej- 
sze grona wielbicieli, oczekujących z nie­
cierpliwością zapowiedzianego występ*.

Starsze pokolenia Krakowian pamię­
tają jeszcze chyba tę rozrzewniającą scenę 
na jednym z pierwszych koncertów Micha­
łowskiego, gdy sędziwa ks Marcelina Ctar- 
torjBka, ulubiona uesenica Chopina, zerwała 
s;ę z miejsca, poruszona do łez i objąwszy 
artystę za s<yję, ucałowała go serdfetnie w 
czoło, Staruszka nie mogła powstrzymać się 
od tego, by pod pierwazem wrażeniem nie 
złożyć matczynej podzięki za prześliczne i— 
zdaniem jei — najwierniejsze odtworzenie kom­
pozycji czczonego przez nią mistrza, kto zaś 
wie, jaką wyjątkową ercią otaczał keięitę 
Marcelinę Kraków, ten łatwo wyobrazi so­
bie i popularność zdobytą przez Michałow­
skiego pod Wawelem tego pamiętnego w ży­
ciu jego wieczór*.

(Dokończenie nastąpP.

Michał Rotte.

^



O G Ł O S Z E N I A  W  K Ł Ę B O W E
f^@2 BnsiSto o b w s o f e i c z e i i k ,

Ne. III. 417,-20/2. Wilhelm Wanatowicz, 
właściciel hotelu „Imperial* w Stryju do- 
nióał. że w ,i st prasie lub grudniu 1918 r. 
pneóyi *t tam jako gęść Ferlynand Ł p-ch^r 
plutonowy 8 pp. węgierskiej, zamieszkały 
w Nagybiesce (Węg-yj Treacscher Gem., 
który wydalają : się z hotelu pozostawił le­
gitymację wojskową, kamizelkę i go.ówkę
2.000 kor, i 1 rubels 20 kopiejek. Pieniądze 
te i rzeczy znajdują się w przechowaniu 
sądu. Właściciela tychże wzywa się, aby 
w przeciągu jednego roku zgłosił się w są­
dzie podpisanym i wykazał swoje prawo 
własności, gdyż w razie przeciwnym postąpi 
sąd w ińjśl § 292 u. c.

powiatowy, Oddział III,
S tn j, dnia 12  czerwca 1920. (6993 3—3)

Cg. I. a) 457/20/2, Przeciw Leonowi 
Forysiowi z Nawsia ko łęczyckiego, którego 
miejsce pobytu >est nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu okręgowego w Jaśle przez Jana 
Forysia i spadkobierców ś, p, Anny Bak pi- 
zew o uzupełnienie legitymy. Na p dotawie 
pozwu wyznaczono pierwszą audjencję na 
dzień 15 wrceśn>a 1920 r. o godz. 9 rano. 
Celem strzeżenia praw Leona Forysia usta­
nawia siędp. dr. Jurasza, acwekata w Jaśle, 
kuratorem.

Tonie kurator zastępować będzie Leona 
Forysia, w rzeczonej sprawie na jejo koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oadziai I.
Jasio, dnia 23 czerwca 1920. (7010)

C. III. 221/20. Przeciw Michałowi i 
Feni M bdycz, k oryth miejsce pobytn jest 
nieznane, wniesiony został pozew, o zniesie­
nie wspólności lwh. 39 przez Acnę Gały- 
czak z Bandrcwfc. Na podstawie pozwu wy­
znaczono aodjencję na dzień 8 lipca 1920 o 
godzinie 9 raeo w tut. sądzie binro Nr. 12. 
Celem strzeżenia praw Michała i Feni Hob- 
dyez, ustanawia oię dr. Sternera, adwoka a 
w Ustrzykach, kuratorem.

1 nże kurator zas ępoz a'5 będzie Mi 
chała i Fonię Hobdycz na ich koszt i nie- 
bezpieczeńr two, dopóki oni się w są'*zie nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie uusr.anają,

Sąd powiatowy, Oddział III,
Ustrzyki dala 12 czerwca 1920. (7068)

C. XIII, 311/20/1. Przeciw Michajłowi 
Botkip, synowi Stefana, którego m.ejscs p 
bytn je s t  nieznane, wniesiony został dosąuu 
powiatowego w Drohobyczu przez malcl Pe- 
tr», Ołsksa, Stefana i W»syla B.łyków i tow.

foze > o zniesienie współwłasności realności 
wh. 445 i 4*6 ks. gr. gm. kat. Dub oho 

«tów, Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
Btała audjeacja na d-uań 31 sierpnia 1920 
o godunie 8 rano sala 74. Ce em strzeżenia 
praw kuranda ustanawia się dr. Kobyłeckiego, 
adaokata w Drohobyczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopoki cn w sądzie s;ę 
nie zgłosi, lub pełnomccnikn nie zamianuje

Sąd powiatowy, Oddział XIII,
Drohobycz, dnia 3 lipca 1920. (7066)

C. IV. 252/20/1. Przeciw nieobjętej 
maj e spadkowej po ś. p$ Józefie C earniku 
wniesiony został do sądu powiatowego 
w Szczercu p fttz Kj rola Oiearnika z G1 nnej 
pozew o uzaan e prawa własności 1/4 c.ęści 
parc. grunt. ik.i656/l w Glinsej. Na podotw 
wie pozwu wyznaczono audjencję na dzi.ń 
27 sierpnia 1920 godz. 10 rano w' biurze 
Nr. 4. Celem strzeżenia praw nieob, masy 
spadkowej ś. p J  zefa Ole mik. ustanawia 
się dr Wikto i a Kameita, adwokata w Szczei- 
cu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wyżej 
wymieniona masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą 
nie zostanie.

Sąd powiatowy, Oddziit IV,
Szczerzee, dnia 30 czerwca 1920. (7072)

Di possdy tej przywiązane jest wyna- 
grodienie w wysokości płacy urzędników 
państwowych X. klasy rangi t j. rocznych 
1.549 lfk. wraz z przjpadbjąnymi dodatkami 
wojennymi i droży żniwnym oras ronzp.yj® ry­
czałtom na objazdy, Ubiegrąc-y się o po­
wyższą posadę w.nni w;?kasać się dyplomem 
lekarza wszech nśuk lekarskich, obywatel­
stw m  Państwa Polskiego oraz ogólnymi wa- 
rmH&mi, przepisanymi dla lekarzy sali­
narnych

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić w powyższym t armii, e do Za­
rządu żupy solnej w Stebniku. O wyniku 
konkursu rozstrzygnie Dyrekcyajpaństwowych 
Zakładów salinarnych w Krakowie.

Zarząd żupy solnej.
Stebnik, dniu 10 lipca 1920,

Licytacy*.
E. 47/20/5. Edykt licytacyjny. Dnia 25 

sierpnia 1920 o g as. 9 przed południem 
wydzierżawi się przez publiesną licyt*cyę 
w podpisanym oddziale sądowym przedsię­
biorstwo gospodnio-szynkarskie prowadzone 
przez Józefa Chajesa, ssynkarza w Lutowi- 
skaoh wraz z przynależną km  esyą. Przed­
siębiorstwo to na rasie wydzierżawi się na 
jeden rok. Cena wy roławese wynosi 220 Mk. 
50 fen. Najniższa ofert* wynosi 220 Mk. 
50 fen. .Jako wadjum ma każdy oferent 
złożyć 110 Mk, w gotówce. Warunki dzier­
żawy można przejrzeć w podpisanym Od­
dzielę sądowym w godzinach urzędowych 
i w dniu licytacji u urzędnika prowadzącego 
licytację,

Sąd powiatowy, Oddział II, 
Lutowiska, 12 ezorwca 1920. (6998 3—3)

E, 170/20. Na waiosek Kasy sierocej 
sądu w Gorlicach odbędzie etę dnia 2 wrze­
śnia 920 gods, 9 rano w biurze Nr. 19 na 
zasadzie warunków licytacyjnych licytacja 
5/9 z połowy realności l«h. 118 Gorlice 
składająca się z parceli budo : lanej 1. 93/1 
z domem parterowym podczas wojny zni­
szczonym i z ogrodu ik 130 powierzchnia 
379*61 m kw. Bealneść ta położona jest 
w Bynku Nr. 157/22, os*acowans na 26.041 
Mk, 10 f, Najniższa oferta 13 020 Mk. 5£ f.

Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 2 lipca 1920. (7069)

L. 1364/20 (7101 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e  k o n ku r s u .

Niniejszem ogłasza się konkurs na 
opróżnioną posadę lekarza salinarnego z sie­
dzibą w Stebniku,

Nc. U, 266/20 (2). Zarządzenie urno 
rze^ta. Na wn osek Jana Staryka w Zadnie 
szowce narządza postępowanie celem umo- 
/zei ia policy życiowej Towarzystwa wza- 
emnych ubezpiezeń t  Kr*ko#ie Nr, 93515 

opiewającej na 1000 kor. płatnej okazicielo­
wi po śmierci Bazylego Staryka, która miała 
zaginąć i wzywa, się posiadacza tej policy 
aby zgłosił swe prawa do 6 tygodni oa daty 
tego eóyktu.

V? razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu tę policę jaac pozba­
wioną znaczenia,

Sąd powiatowy, 0; chi, ł  II. 
Pjdwołoczyska 17 maja 1920, (4753 3—3)

Nc. I. 864/20 (2). Na wniosek p, Msu 
rycego Li-hrfWda właściciela kawirrni w 
Bsestowie zarządza się postępowanie celem 
umorzenia niżej wymienionego papieru war­
tościowego, który miał zaginąć i wzywa się 
posiadacz^ tego papieru, aby zgłosili swe 
prawa do jeolncfjo roku o« daty tego edyktu. 
W razie przeciwnym uznałby Sąd po upł»- 
wie tego terminu ten papier wartościowy 
jako pozbawiony znaezenia.

Oznaczenie papieru wartościowego: Fo 
świadczeń e zastawu Sa-sy oszczędności raa- 
sU Krakowa Nr. 88.604 na papiery warto­
ściowe B o d en k n d it S. 1094 Nr. 34 emisja 
a I. i ung. Hipctekea S. 124 Nr. I,

Sąd powiatowy, Oddział I.
Breszów. 25 lutego 1920 (4885 2 - 3 )

Nc. I. 8/80/1. Na waiosek p. Bsrucha 
Schciaa, przemy sio® cs w Bortu fatęckim, 
zarządza się portępowaire, celem umorzenia 
niżej wym eniosSif/o papieru wartościowego, 
ktorrr miał zsgiwąć i wsy*a s ę posiadacza 
tego papieru, aby zgłosił swoje prawa do 
jednego roku od daty tego edykiu, W rasie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu ten papier jako pozbawio ny zna­
czenia. Oznaczenie papieru: List poborowy 
(list ratalny) z daty Kraków, dnia 25 czerwca

1912 Nr. 1964 wystawiony przez filję Akcyj­
nego Towarsystwa Banku „Merem* w Kra­
kowie na zakupione i w przechowaniu tegoż 
Barka znajdujące się 2 listy zastawne kre 
dytowe ziemskie II. emissji z r. 1889 war­
tości nominalnej po 100 fi. czyli 200 kor. 
serja 2759 Nr. 36 i serja 2964 Nr. 16.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Skawina, 20 stycznia 1920, (6787 1—3)

Ne. VI. 407/2C/3. Na preśbę Mujenmy 
Botbstein w Kału mu wprowadza się postę­
powanie woelu amortyzacji zaginionego 
kwitu zsstaw»kzrgo Eksjbłyiury Galicyjsit. 
Akcyjnego Banku hipotecznego w Stanisła­
wowie Nr. 2632 na ztstawione tamże: a) 
1 los węgierskiego Czerwonego Krzyża Nr, 
7908/58 b., b) 1  los Bazylika Nr. 4142/35. 
c) 1  los Bazylika Nr. 2540/39, Wzywa się 
zatem posiadacza powyższego kwitu, ażeby 
zgłosił s.re prawa, w przeciągu sześciu mie­
sięcy 1‘esąc od dnii, ogłoszenia tego edyktu, 
gdyż po upływie tetc czasokresu, kwit ten 
uinary ostania za niewiżny.

Sąd powiatowy, Odd,Ul VI. 
Stanisławów, 12  lutego 1920. (6788 1—3)

T, 114/20/4, Wdrożenie postępcwaniz 
amortyzacyjnego, Na wniosek Iwana Tan- 
czuka z Drohobycza wdraża s ę postępowanie 
celem amortyzacji rzekomo przez w niosko 
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej To­
warzystwa zaticzkowego w Drohobyczu stów, 
z rej, z nieograż, por. Nr, 9540 na kwolę
4.000 kor. opiewającej na imię Iwana Tan- 
czuka wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swoimi pra­
wami w ciągu roku, w przeciwnym bowiem 
razie po nyływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą urn ną zostanie,

Sąd okręgowy, Oddział V 
Sambor, 22 kwietna 1920. (6713 1—3)

Nc, III. 825/20, Na wniosek Hilel* 
Łanditu, jaki pestad&csa, zrządza się postę­
powanie, celem umone&ia n ie j oznaczonych 
blankietów wekslowych, która zc i ł I j  zaginąś 
i wzy ,a się ich posiadaczy by do dn1 45 li­
cząc od dnia ogłoszenia tego przedłożyli j* 
sądowi, gdyż po upływie tego terminn uzi lai- 
by sąd blankiety te za umorzone. 1. Blankiet 
wekslowy na 2 000 koron zaopatrzony jest 
tylko podpisami Leizora Zackerberga i Fiu- 
kasa Glas, 2. B ankiet wekslowy ns 1.000 
koron tyiko z podpisami Jonaso Ecksteina 
i Ghaima Getreu. 3. Bsankiet wekslowy na
1.000 koron tylko z podpisami Jonasza Eds 
stema Chaim* Gatreu i Majera Ecksteina, 4, 
blankiet wekslowy na 250 kor. tyiko z pod­
pisami Joaasa Eksterna, Bazylego F gol- 
ikiego i Ghaima Getreu. 5, Blankiet w eisio- 

wy na 250 koron tylko z podpisami Jonasa 
Fcksteina i Ghaima Getceu,

Sąi powiatowy, Oddz ał III,
Stryj, dnia 9 kwietnia 1920. (6580 1—3)

T. IV, 121/19 (3). Amortyzacja, Na 
wniosę17 Aleksandra Leipesia w Pradze wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji nastę 
pującej, rzekomo przez wnioskodawcę sagubio 
nej tkcji Gaiic, A He, Karpackiego Towarzy­
stwa naft w g. Nr. 30269 nominalnej war­
tości 300 kor,„z kuponami z 1918/19, 1930/31 
i talonem do r, 1949.

Posiadacza powyższej akcji wzywa 
się przeto, aby zgłosił się, ze swojemi pra­
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza- 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

oirggowy, Oddział IV,
Jasło, dnia 12 maja 1920. (5998 1—3)

Nc. I, 648/19 (2). Na wniosek Her­
manna Sohwimmera w Bicbni zarządza, się 
postępowanie, celem umorzenia zag nioąego 
dokumentu kupna i spnedeży losów, wysta­
wionego pr*e* Bank „Merkur* w Krakowie 
w roku 1918, a odnoszące s ę do następują­
cych losów: los jureeki Nr. 216619, los tu­
recki Nr. 21549S, los wioski Oz rwouego 
Krzjża Serya 11587 Nr. 15, 4 pr.\ los reguł. 
Cisy Serya 8568 Nr. 57, los węgierski 4 pr>\ 
hipoteczny (Hipotekenii s) Serya 3289 Nr, 83.

Posiadacza powyższego dokumentu wzy­
wa się, aby zgłosił się ze swojem prawem, 
gdyż w przeciwnym razie w pr«ysadku w mię­
dzyczasie zaszłego wylosowania, po upływie 
jeinege roku, po dniu płatności, łub o ile 
ten dzień już minął, od dnia tego edyktu 
dokument ten u nany zostania za nieistniejący.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Bochnia, 9 kwietni* 1980. (6965 1—3)

j NC, VI. 340/19/4, Amortyzacja. Na 
waiosek Gusty Toeker w Sniatyn e, wdraża 

1 się, postępowanie ceVm amorty: .eji rzekomo 
| zaginionej kartki zastawniczej Bukow'ńsHei 
j Kssy Oszczędności w Ozem? owcach Nr 47,402 

na kwotę 500 kor, opiewającej, a na imię 
Gusty Tocker „G. T.“ wystaw on°j.

Posiadacza powyższej kartki zastawni­
czej wzywa się, aby się zgłosił ze swojemi 
pr i m ' w ciągu sześciu miesięcy, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie tego czaso­
kresu prawa te zostauą usnane za nieistnie­
jące.

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Soiatyn, dnia 17 maja 1920. (6111 1—3)

T. 102/20 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Marji
F.ied podejmuje się postępowanie, celem 
umorzeni! wymienionych niżej papierów war­
tościowych, które wnioskodawcy miały za­
ginąć. Wzywa się posiadacza tych papie­
rów, aby je w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto­
ściowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książ cika wkładkowa Union Banku w 
Wiedniu filji we Lwowie Nr. 342 na .mię 
Maryi Fo Start opiewająca i wjfka ująca stan 
per 31/12 1920 wraz z narosłem, odsetkami 
2497 kor. 35 hsl.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 marea 1920. (5171)

T, 596/19 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek dr, 
Damda Thona podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej pa­
pierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały saginąć; wzywa się posiadaeza tych 
papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy od 
dnia piewstęgo ogłoszenia zarządzenia przed­
łożył temu sądowi; także inni intereso­
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone.

Oznaczanie papierów wartościowych: 
Policja asekuracyjna Biuaioae Adsiaticka de 
8ku*ta z daty 5/12 1908. Nr. 217.807 na 
ns. w ;k<i dr Dawid Thoa kandydat adwo­
katury w Żółkwi opiewająca.

Sea okręgowy cywilny, Oddtiał VII,
Lwów. dnia 14 kwietnia 1920. (5205)

T. 750/19 (2), Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Stani­
sława Kuliń k ego, podejmuje się postępo­
wanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskoda­
wcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu 6 miesięey 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upJjwle tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
książeesta wkładkowa g*!," kasy oszczędności 
we Lwowie Nr, 128L99 na kwitę wedłig 
stanu z 28/4 1917 na 40.068 kor. 91 bal. 
i nizwisko Stauiirława fu  ń Jungo opie­
wająca.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 22 marca 1980, (5210)

E d j r k t a

w gpra tiaeh uznania za zmarłego.
T. 56/19 (8). Zarządzenie yestępowania 

cMem r,d wodnkn a śmierci Jm  Cfłow^ki 
8 n Stef na urod:ony w Bo.szciow e dnia 
4 styczzm 1874 żełn: rz 22 pułku o lr ny 
irajowe, widie wjmiku przeprowadzonych
dochodień jako jesi c wojemy przebywał 
jakiś c.as w O maku a naetępnia wyslaay 
do kopalni węgla uległ poparzeń u, p czea 
pripwiesiony do szpitala w Onaku zmarł 
30 listopada 1915,

Gdy wobec togo jest przwdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, za- 

(%dz się u* waiosek Marji z Bomamiuków 
Orłowskiej pcctępowaaie, celem udowodnie­
nia śmierci zaginionego oraz uznaniu mał­
żeństwa jego z Marją z Bomanników Ortcw■ 
fi '4 żawsrtego w Borsiezowie dnia 19 litego



1008 ib rozwiąiaae, Kuratorem dU nieobe- 
®#eg° Jani Orłowskiego i obrońcą węsla 

gP5«eńskiega ustanawia Kię adwokata dra 
-‘ydora Koscwera w Csortkowie. Zamem 
gusta gje wezwanie, ażeby óio dnii 15 
***** 1920 albo sądowi lub kuratorowi 

“Wiełaao wiadomości o zagissioaym.
1 Po upływie tego termiau i po, prze 

Kowadseniu do wołów, mad orsekftie ostale 
<**»» o WBicB'jU.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Witków, 23 lutego 1920, (4789 2 -1 )

. T, 37/20 (4), Zarządzenie postępowania 
uznania aa zmarłego. Teodor Okiłko, 

.«  Jsna i Anny, urodzony w Olszanicy 15 

.j’ego 1878, żolderz 81 pułku piechoty w 
tó n# MonteJ Santo w maju 1917 był 

B*ko ranny i z ginął,
Gdy zatem moiaa przyjąć, ie  zaistnieją 

f-aruoki ustawowego stwierdzenia śmierć; 
?  hiyśł § 24 i 277 ustawy cyw i ustawy s 
J®1* 16 lutego 1888 Nr. 20 Ds. p, 
?**Wia sic na wn*.oaek M»rji Okiłko po- 
p o w in ie  ceiem uaaaai* wymienionej osoby 

a zarazesa ogłasza si§ ażeby u- 
^«io»o wiadomości o zaginionym sądowi 

?. dr. Elsnerowi, adwokatowi w Prze­
rw®, którego ustanawia aig kuratorem i 
6r°dcą węzła małżeńskiego,

Teodora Okiłko wzywa się, aby sta- 
*•* ®ig prsed puKpioasya sądem lub w i&ąj 
>»sób dat znać o sobie. Po bezskutecznym 
W wie trzechmiezięczuego czasokresu od 
głoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
» ^ B.® prośbę o m k ak  ostatecznie

Sąd okręgowy, Oddział ¥.
^easyśl, 15 maja 1920, (6620 2- 8)

, .  T, 74/20 (2). Zarządzenie postępowania 
oeiem uznania za zmarłego. Mykitts Cimoła 
1 1  Matija z Nyrkowa, urodzony dnia 24 

*r*eśnia 1885 roku, żołnierz 18 pałku 
«xel*0w zaginął we wrześniu 1914 po bi 

AWl® pod Iłfaaogrodem od tego czasu niema 
him żadnych wiadomości,

, Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
**runki ustawowego domniemania w m>-»
« 1 ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. 
[jj zarządza się aa wniosek Zofji ur, 
**»ł»nyez zain. Czaacła postępowanie eeieas 
jLuma wymienionej osoby za zmarłą, a za 
jttem ogłasia się weiwanie, ażeby udzlain- 
*• wiadomości o zaginionym sądowi algo 
£ dr, Meiitonowi Widrtkowi, adwokatowi 
y  Ozcrtkowie, którego usta&awia się kara­
łam .rem,

Mykietę Czmołę syn4 Matja wzywa 
lak *"* SUwi  ̂ r fi6* podpiec;ttfm sądem 

* w infcy . posofe dał znać o sos>i»t
Po dniu 1 listopada 1980 sąd na po- 

-/ wnioiek orzeknie ostatecznie o uzna- 
11 *» zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
'Wtków, 20 kwietnia 1929. (5404)

j T. 59/20, Wdrożenie postępowania ce- 
udowodnienia śmierci. Jan Bandurko 

Antcui g,1} uro<iionyv w Krogulcu d&ia 
c, *h*rca 1888, jaki ż łmerz 95 pałku pie- 
®®ty dostai u ę  w g udaiu i9 i4  roku do 

j .'ew^ii rosyjskiej moczem przewieziony był 
p° obozu jeńcom w Katururtunie (Sybir).

słuchany świadek Mi bał SoWcdak po- 
^  że gdy dftia 2 / tzerwta 1915 r. przy- 

na rozkaz z uliku austrj takimi jeńcami 
^  e^paaia w Katckurhasne cha ^ogaeutnia 
^ iiy u h , zazUł w i tą  iramuę a ouok zło­

ty kizyi z napisem „Iwan Bandytów",
Gdy wobec siosyisz go jest prawd.po* 

.“"tym, is  Jan Bj^durk; syn Antoniego 
"kioeł śmierć, p.ze.o na prośbę Anny Onj 

z&m Brndumów, odraza się postępowa­
l i  celem udowodn esia zaszłej śmierci za- 

ijpJsego i uznmie małżen twa jego z Anną 
, 8Jn,k zzwartego w cniu 11 liotop da 1919 
/ fca w k i gu cu za ro»w*ą«aa!3. Wydaje aię 
.'eto wezwanie ogólne, by aaWih&omiono 

^  »ibo as w. di a p Melitona Widraka, 
. “f0go s ę kuratoiem i obrońcą węzła mał- 
lli9 -8° ustanawia aż do dnta 1  września 
*20 u lagmion^m Janie Bandurko.

sam *Mawmta>w»aia*aKmitaimmmm&itai

Bo u iły wie powyższego czasokresu i po 
j^rzeprowadzeniu dowodów będtie rozstrzy­
gnięte o dowodzie zm łej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddz, IV,
Ciortków, 4 kwietnia 1930, (4877 1 -3 )

T, 135/20 (5). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Mich ił  Kreczkow- 
ski, syn Piotra i Mirji, urodzony w Mako­
wej 31 sierpnia 1886 iiłnisrz 4 bataljonu 
strzelców w sierpniu 1914 odszedł na front 
rosyjski i od tego czasu nie dał wiadomośei 
o sobie.

Gdy zatem moisa przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ust. eyw. i ustawy z 16 
lutego 1883 Nr. 20 i 31 marca 1918 Nr. 
218 Dz. p, $„ zarządza się na wniosek Pio­
tra Kreezkowskieg? postępowanie, celem 
urnsmia wymienionej osoby za zmarłą a u -  
mern ogłasza się, ażeby udzielono wiado- 
m dci o zaginionym sądowi albo p, dr, Eal- 
ms nowi Reichowi, adwokatowi w Przemyślu, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
wgsła małżeńskiego,

Michała Kreezkowskiego wzywa się, 
aby stawił się przei tutejs.ym sądem lub 
w inny sposób dał znać o aur ie,

Po bezskutecznym upływie sześciomie­
sięcznego czasokresu od ogłoszenia edyktu 
w „Gazeeie Lwowskiej" sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 17 maja 1920, (6623 1—3)

T. 272,19(4), Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Teodor Czajkow­
ski, urodzony 80 sierpnia 1888 w Nowo­
siółkach, zamieszkały w Surochowie, icłaier/. 
34 pułku skrzeków zaginął od 3 wmśuia 
l f̂ 14 r.

Gdy -steia można przyjąć, że saistniają 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl i  24 i 277 ustawy cyw. i ustawy z 
16 lutego 1883 Nr, 20 i 39 itsr.rca 1918 
L, 238 Dz. p, p. zarządb* się na wniosek 
Katarzyny Czsjkowsk ej połtępownio, -jeiesa 
wnaai* wymienionej osoby za zmarłą, a 
zarazem, ogłasza się ażeby udzielono wiado­
mości o ugwonym  sądowi, »i»w p. dr, 
Hsmmerschm dt »wi, adwokatowi w Fnemy 
śle, którego ustanawia się uuratorem i obroń­
cą węzła małżeńskiego.

Teodora Ci*jkowskiego wzywa się, aby 
stawił się %iw& tuttj»zfm sądom lub w inny 
sposób dał znać o sobie,

Po bezskutecznym upływie sześciomie­
sięcznego czasokresu od ogłoszenia edyktu 
w „G&sscie Lwowskiej", sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku,

Sąd wkręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 17 maja 1920, (6624 1 -  3)

T. 105/29 Wdrożenie p j s ę . own i  ce­
lem uznania za zmarłego. Tekla z Wródew- 
s ien asm, Byb.-kowa a Holodowki wsiosła 
o uznanie jej męża Stanisława Rybika za 
zmarłego. 'L zeznań świadków Teodora Wró­
blewskiego i Piatra Rybaka wynika, że Sta 
uisław R, bak j*ko żołnierz b. arrnji austro- 
wjg, dostił się w roiu 19)6 do nitjsycL ro 
ryjstiej a od d ia 7 kwietn a 1917 nie ma 
o n in żidacj w.alomo ci, z choari tedy ps- 
dejratnie, iS już me żyj..

Wobec tego w myśl ustawy % 31 
marca 19iS Nr. 128 Dz. p. p. wdnża się 
postępowanie coiem osnania za zm&rłegc, Wy 
daje się przeto ogólne wezwanie, afcy u 
dmeh&o sądowi lub kuratorowi Pa au adw, 
dr. Afiolftwi Pini:erbusch«vi w Samborze 
wiadomości o po, yt wymienionym,

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 grudsik 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za m artwo,

Sąd okifgowy, Oddział IV,
Sambor, 18 ktietm a 1920, (6708)

T. 110,20 (4), Wdrożenie postępowa 
Eta. CciCitt utnanta za zmarłego, Marona 
z Romanków zam Jaroszowa z Koł.dr ó 
wniusta o rznzuie męża jej Pawła Jarosza 
za zmarłego, a małżeństwa jej z nim zawar­
tego w unia 24 pairziemika 1909 roku w

Kołodrubach %*. rozwiązane. Z zeznań wtio- 
skodawetyni i  ś»iadxa Michała Jarosza wy 
aik% ża Peweł Jarosz ffowc-łany z wybuchem 
wejuy światowej da armii austro-w^g. miał 
paść dnia 4 sierpnia 1915 r««ku od tego 
czasu nie ma o nim żadnej wiadomości,

Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dr. p, p. wdraża się postę­
powania eelem uznsnia za zmarłego Wyd? 
e się przato ogólne wezwanie aby ud*ie'ooo 

Sądowi lub kuratorowi P, adw. dr, K«rki9- 
wietowi w Sawborse wiadomości o powyż 
wymienionym.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 grudnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarLgo,

Sąd okręgowy. Oddział V,
Sambor, 6 maja 1920, (6707)

T. 58/20 (4). Wdrożenie postępowa 
nia celem wznauia za cmatlegg, Zcfja 
Bielska w Kondratowie wniosła o urwanie 
męża jej Oleksy Bielskiego za zmarłego, 
Z ze n.ń świadków Iwaaa Gwojdeakiegn 
i Hrynia Lagamaka wya ka, ie Olek*a 
Biedki kcóry jskr i  łniers b, srmji lustro- 
węg. dostał się do niewoli rosyjskiej, zacho­
rował i dcii 13 Lb 14 sierpnia 1917 zmarł 
w szpitalu w Putyłowie.

Wobee tego w myśl ustawy z dnia 16 
lutego 1883 Nr. 20 Dz. p, p., wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi wiadomości o powyż wy­
mienionym.

Sąd tutejszy na penowną prośbę po 
dniu 1 września 1920 roku rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy Oddział V,
Sambor, 1 maja 1920, (6706)

T. 58/19, Wdroiaais postępuwaais 
selem uznania jb zmarłego Siefsna Zwierzy- 
sieckego. Stefan Zwierzysiicki urodzony 
15 psźdiieruika 1888 i zamieszkały w Hwoz- 
di powiu Nadwórna, powołany ogólsą mo- 
biiizze ą w toku 1914 do wojska ar a j i au.tr. 
'Kajjieił na front i od tego c*asa nie ma o 
ain* ładnych wiadomości. Swisdek dr. Mi 
hał Łu ki, adwokat w Nadwórnie zeznał, 

że otrzymał od wnioakodawczyui list orygi­
nalny ed Komendy wojskowej, w którym 
duńoszcao jej, ie mąż jej został zabity. Daty 
śmierci sobie nie przypomina. List tun zo­
stał zagubiony,

Gdy wobec powyiszegu jest prawdopo­
dobnym że Stefan Zwierzyniecki poniósł 
śmierć, przeto na prośbę Katarzyńy Zwie- 
raynieckiej w Hwozói wdraża cię postępowi­
nie celom uznania za zmarłego, zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, *,by
u. iadjmhfic sąd lub P, dra Musiała I  - 
erlegj, adwokata w Nadwóraie, którego 
ustanawia się kuratorem r i  do dnia 30 
września 1910 o zaginionym.

Sed tutejszy na ponowną prośbę po 
upływie powyższego eza^ekrtsu i po prze­
prowadzeniu i go podjęciu dowodów rozstrzy­
gnie o dowodzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział I? , 
Stanisławów, 10 kwietnia 1920. (6001)

T, 24819, Wdrożenie postępowania 
ijeieiłi uznania zs zma lego. Nyko fa Barano­
wicz syn Jana urodzony 4 grudnia 1884 w 
Kurypowie Sp. Halicz powołań/ ogólną mo­
bilizacją jako żotdeu  do wojska arui j i j s t r ,  
'fVedie zoamiń gwiadt;a M 'ji Baiauowi z o- 
powiadał jej N, Zawad ki ze m ,ż jaj pod 
cz s ofeazywy n& fronci e rosyjskim ucieka­
jąc pozistał w tyle srrnji i od toga cza u 
n.ema o iiiin żaday.h wiadomości i teo e 
N, Ziwadzki męża jej n e widział więeuj.

Giy satem przyjąć należy że zachodzi 
ustawowe domniemaaie śmierci z § 24 i 277 
ust&wy cyw ln«j i § 1  ustawy z 81 aarca 
1918 Nr. 128 Dz $>, p, prueto wdraża t ę 
na prośbę Marji Baranowicz postępowanie 
celom uzuiiiia za zmarłego zaginanego. Wy­
daje się pusta ogóia* wezwanie aby uwia­
domiono Sąd lub Jurka Jasudeo w Kur/po- 
«it', którego uEtakawia się kura^oie® i o- 
brońcą wgzła małżeńskiego wiadomości o 
powyż wymienionym.

Nykołę Baranowie^ wzywa się, aby 
pm d niżej wymia^iosym sądeai jiwił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowa^ prośbę po 
dsiu 30 grudnia 19 30 rozstrzygnie 3 insnaniu 
za zmsrłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 17 kwietnia 1920, j.6000)

T, 585/19 (2), Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Aleksander 
Bubeła, urodsossy 17 marca 1888 w Winni­
kach i tamie stale zamieszkały, wstąpił w 
roku 1914 w szeregi ar Kij i a ieirjaeki ?j i brił 
Eas:ę9Kie we wrseSniji 1914 udział w krwa­
wej walce poi Buskiem w czssie której też 
miał ygisąó, Od tego czasu nie ma o nim 
taniej wiadomości,

Wob ac ietniejących warunków ustawo­
wego domniemania śmierci w myśl § 24 
l. 2 ustawy cyB,'. zar ąJz i się na wniosek 
Kstarzyny Bib iły postępowanie, eelem u- 
znania wymienionej osoby za zmarłą, a za­
razem ogłasza się wezwanie sź^by udzielono 
wiadomości po^plpsnemu sądowi albo adw. 
Dr, Itydorowi Feiksow? we Lwowie, które­
go ustanawia się kuratorem oraz obrońcą 
węiła małżeńskiego.

Aleksandra Bubiłę wsywa się, ażeby 
się stawił przed podpisanym sądem o ile 
żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Po dniu 1 września 1920 roku na ponowny 
wniosek orzeknie się ostatecznie o uznzniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 13 stycznia 1920. (5940)

T, 104/20 (4), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zm&iłego, Michał Cie­
liczka, syn Józefa i Katarzyny, urodziny w 
Szó esku 16 grudnia 1891, żołnierz 90 pałku 
piechoty we wrześniu 1914 w Seibji w b i­
twie był ciężko rannym i umarł.

Ody zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki u stawo w go stwierdzenią śmierci 
w mjśi § 24 L. 277 us(a#y z 16 lutego 
1883 btr. 20 i z 31 ataica 1918 Nr, 128 
Dz. p, p. sarzidsa się na wniosek Józefa 
Ciebetki postępowaniu, celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła- 
szk się w zwanie, ażeby udzielono wiadomo­
ści o zaginionym sądowi sibo p, dr, Wie­
siowi, adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem.

Michała Cieliczkę wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał zsbć o sobie. Po ueływie 
sześciomiesięcznego czasokresie od ogłoszenia 
w „Gazeiie Lwowskie;", sąd lu  ponowną 
prośbę omteri® estatoesme o waiosku,

8%i ckręgewy, Oduzisł V, 
frzemyśl, 19 maja 1920, (6621 1—3)

T. 149/20 (3) Wdrożenie postępowania 
eelem udowodnienia śmierci ¥  -hal* Kłe- 
inenko z Mikolsj wa n. Dn. Michił Kłe- 
meako syn iUa i Katarzyny, rei, gr. kat., 
urodzony na dniu 9 wrztśiua 1890 w Miko­
łajowie iost ł w roku 1914 p,wołamy do 
austrjackiej służby wo.sk mej w baUijonie 
strzelców Ńr. 4 a wśUd zawiadomienia woj- 
sson ego Bspical* w bu Veit. a. d. GUn 
m.ał o& 13 listopada 1918 tamte na influ­
enzę umrzeć.

Gdy wobie powyższego jest pr?.wdopo- 
aobnem, że Micńuł K m nko pon.ćsł śmierć, 
praeue na presbę jego luny Katarzyny Kłe- 
m»nko wdraża się'postępowanie, ceiarn udo­
wodnienia zosiłćj śmieioi zaginionego, jako- 
tez ceinm nmania mał-.eńst ia z nim zadar­
tego >% rozwiązane, Obrońcą wę,ta małżeń­
skiego ustanawia aię adw. dra Markusa w 
Stryju. W, daje się przet i igóine wezwanie, 
aby uwiadomiono s td albo obrońcę wę^ła 
małżeńskiego ad#, dra Markusa w Stryju 
si ae duia 1 -tycznia 1921 o zaginionym 
Michale Kł menko.

Po upływie po,»yiszogo ozasvkresu i po 
yrseprowad .euiu i jo giodjęciu dowodów bę- 
dz e rozatrzygaięte o dowodnie zaszłej śmierci.

okręgowy, Odds. IV.
Stryj, 21 maja 1920. (5369)
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Popierajcie Polską Pożyczkę Odrodzenia!

T > y a c « n lc z k a  z bardzo do- 
A L  brem pismem obejmie zaję- 
uie u gsoiueiry eywiJnego, ewen- 
tualm e roboty do domu. Zgło­
szenia Domiuki, Watowa 31.

4 j.arderopę męską, damską,
vk  dzieeięoą oraz branki, por- 
tyery, dywany kupuje i  sprze­
daje Sklep H lk k B W k , Ul, 
Chorąteay«ua 15, 44i ! 9 —kę



Austrjackl Zakład kredytowy dla Handtu 1 Przemysłu,

O b w i e s z c z e n i ® .

64-te Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcjonariuszy lis!rjasL'ego ftdftdte kredowego dla Handlu i Przemysłu

o d b ę d z i e  s i ę  w  p i ą t e k  d n i a  3 0  l i p c a  o  | o d r l n i e  4 * 3 0  w i e c z ó r  w  w i e l k i e j  s a  i i  

A u s t r .  Z w i ą z k u  u r z ę d n i k ó w  i  a r c h i t e k t ó w  ( I .  £ § c i i e i i b a c h g a § § e  O ) .  

ar. następującym porządkiem dziennym :
1. Sprawozdanie Rady Nadzorczej za rok 1919.
2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego o zamknięciu rachunkowem za r. 1919 i powzięcie uchwał.
3 Powzięcie uchwał w sprawie rozdziału zysku za r. 1919.
4. Powzięcie uchwał w sprawie zmiany §§ 5, 10, 11, 12, 42 i 77 statutu.
5. Powzięcie uchwał o wartości marek prezencyjnych członków Rady Nadzorczej (§ 42 statutu).
6. Powzięcie uchwał o wyborze członków do Rady Nadzorczej.
7. Wybór Wydziału rewizyjnego na rok 1920.
Up/asra się wszystkich uprawnionych do głosowania akcjonarjuszy, którzy pragną brać udział w Walnem Zgromadzeniu o złożenie akcji wraz

z kuponami wzgl. kwitów depozytowych Zakładu najdalej w dniu 16 lipca fo. r. jako terminie ostatecznym a to:
we WIEDNIU w likwidatorze Zakładu I. am Hof 6 w dniach powszednich między 9 —12 godz.,
we LWOWIE we Filji Austr. Zakładu kredytowego dla Handlu i  Przemysłu cb. Bank Dyskontowy Warszawski uddział 

we Lwowie, 3-go Maja 14 —  oraz w Galicyjskim Akcyjnym Bauku Hipotecznym w godzin?eh urzędowych, 
w WARSZAWIE w Banku Dyskontowym Warszawskim,

Akcje względnie kwity depozytowe ułożone w arytmetycznym porządku należy składać w podpisanym Zakładzie zapomocą pojedynczej zaś 
w wszystkich innych miejscach depozytowych zapomoeą podwójnej konsygnacji.

Deponujący otrzyma potwierdzenie odbioru na podstawie, które zostaną mu po Walnem Zgromadzeniu akcje wzgl. kwity depozytowe zwrócone.
25 akcji daje prawo 1 (jednego) głosu. Posiadacze akcji w ilościach mniejszych mogą z pośród siebie wybrać wspólnego zastępcę, kiory będzie 

miał prawo uczestniczenia w Wilnem Zgromadzeniu, o ile ilość reprezentowanych przez niego akcji wynosi 25 sztuk.
Jeżeli akcjonarjusz chce przysługujące mu prawo głosowania przez innego uprawnionego do głosowania akcjonarjusza wykonać, winien n»

odwrotnej stronie karty legitymacyjnej wystawić pełnomocnictwo na imię dotyczącej osoby i własnoręcznie je podpisać.
Akcjonarjusze posiadający prawo głosowania na podstawie udzielonego im pełnomocnictwa winni karty legitymacyjne złożyć w Dyrekcji Zakładu 

najdalej na dzień przed Walnem Zgromadzeniem,
Stosownie do tego uprasza się akcjonarjuszy, ażeby, począwszy od dnia 24 lipca aż do dnia 28 lipca włącznie w likwidaturze Zakładu w godz. 

wyż wymienionych złożyli tak własne jakoteż i przeniesione na nich karty legitymacyjne, na podstawie których zostanie im wydana nowa karta legityma­
cyjna odpowiadająca łącznej ilości przypadających na nich głosów.

Anstrjacki Zakład kredjtowy
d la  H a r  d lu  i P r z e m y ś lu .

Przedruk nie będzie płacony.

WIEDEŃ, dnia 7 lipca 1 9 2 0 /

L. 1718/20 7098
X Y II. B. Departam ent Magistratu.

i  k o m u n ik a t .

Dodatkowa aprowizacja robotnicza.
Z dniem 17 lipca 1920, rozpocznie s'ę ror- 

dział deputatów żywnościowych dla ciężki praou- 
iąiych robrtrików po myśli roip. Min Ayrowi- 
zac i s dnia 8 października 1919.

Pierwsza yalicalra na poczet p xy many eh 
racji aynosi 5 kg. mąki, 2 bochenki «hleba iy- 
tniego, ktidy o wadze 1  kg, i 60 dkgr cukru na 
głowę (Cet.a cbleba e ,o będsie wyż z-, niż rens 
chleba miejskiego z powodu użyci* n~ć maki z za­
pasów Z 1 %zkn atow. spoi. „Jedność1* zakupionych 
w swoiin czasie w wolnym handlu, cały zaś de­
putat kowtować ordzie okcło 120 Mr.).

Wzywa się zatem przeiaiębiorstwa i zmady 
instytucji, które w m*ju, czerwca i lipen 1920 r. 
zgłts:ły w Mig stracie należycie udokumentowane 
listy swoich pracowników, by. zgłosiły sic w dniu 
17 lipsa 1920 r. (sobota) w biurze XVII, B. De­
partamentu Magistratu uV Piekarska nr. 11 III. p. 
celem podjęcia legitymacji na pokór wymienio­
nych artykułów. Za kartę poboru uiścić należy 
kwotę 5 Mk. Deputaty otrzymają tylko pracownie/ 
tych zakładów, których za ciężko pracujących 
uznła miojska Komisya kwalifikacyjna,

Lwów, dnia 15 lipca 1920.
H i e r z y k  m. p,

Fabryka mebli i wyrobów stolarskich
„ I >  Ą  B “
S p ó łk a  z  o g r a n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią

wre Lwo^fPCy ły c z a k o w  s k a  2 7
wykonuje wszelkie reboty stolarstwa 

budowlanego i meblowego.

Unieważnia się zgubioną ksią­
żeczkę P. K. TJ. Złoczów wystawioną 
na nazwisko J a n a  Marjana W o- 
1 ar aj a.

ZAPROSZENIE.
XLViS. Walrce Zgromadzenie

Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Bóbrce 
Stow. zarejestr. z nieogr. poręką i Zastępstwa 
Banku Krajowego, odbędzie sią w dniu 29 lipca 
b, r. o gadzinie 5 popołudniu w lokalu Towarz. 

(ul. Mickiewicza) z następującym 
p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :

1. Zsgdenie Zgr madsenia jrzez przewodni­
czącego i powoł&n e dwu sakretsizy i dwu skru- 
taTosów,

2. Odczytanie protokołu z oBtstaiego Wal­
nego '^lomadteai*.

3. Wybór Członków Rady Nadzorczej era* 
zatwierdzenie wybsrn Dyrekcji.

^ Sprawozdania Djrekcji z czynncśń ka­
sowych za rok 1918/19

5- Sprawozdanie Kowisii rswiz ja ej oraz 
wniosek na udzielenie Dyrekcji absolal/trjum,

5. Wnióski C-iłoDków,
Bóbrka, dsia 12  czerwca 1920.

Sekretarz: Prezes:
Antoni Stachurski Maryan Orzechowski

S ie r p y  —  S ie r p y
poleca firma

Anten! Halskl SeSali& swl®*1*

W dniu 2C b. m. cibędzie się w Są­
dowej hali aukcyjnej, publiczna sprzedaż, 
w dredae przetargu, posyłek pocztowych, 
niedoręczŁloyeh bezadresowych, oraz przed­
miotów znalezionych-.

Z Drukami W1

r ^ ? ‘

Ogłoszenie konkursu.
OeLm rozdania d*»ó h a ty pen dy ów po 175 marek jako, zasiłek na stu* 

dja z fundacji im. Henryki Buckerowej dla wspierani* żołnierzy iuwalidó* 
i sierót po poległych żołnierzach rozpisuje Magistrat miasta Lwów 4 konkur

O stypenóha te ubiegać eię mogą iołnierie inwalidzi narodowości poi' 
skiej bez różnicy wyznań — ofiary w»lk polsko ukraińskich w r. 1918 i 1911 
względnie sieroty po poległych w tych walkach żołnierzach narodowość 
polskiej b?z rćtnicy płci i wyznania, o ile nie przekroczyły 30 lat iyei* 
i wykażą się świader tw^m sfcwirdsającem, ie petmt (k«) uczęszcza z do' 
brym postępem do jednego * »olsikh zakładów naukowych handlowych lut 
przemysłowych w Pcństwie P iskiem, oraz świadectwem moralności, PierW 
sseńBtwo mysluguj-? o*ovom »ry.yasleżaym do gminy miasta Lwowa.

Stypendja te nadaje Bida miejska,
Podani ą zaopatrzone w dowody posiadani a wsiystkich wymienionych 

wyłej warunków należy ^ o s ić  do Magiatratu we Lwowie w terminie do 
30 lipca 1920.

Podania należycie &’e tulolnimentow.ne lub wniesione po terminie ni® 
będą uwzględnione, * ... *

j/la îstrat król. sfoł.m iasta Lwowa 
Lwów, dala 6 lifca 1930.

S T an m an n  w, r.

LM. 39,624/20 I. 7102

Ogłoszenie.
Magistrat król. etoł m, Lwowa podaje ni- 

niejs; m do powszechnej wiadomości, że Dyrekcja 
policji wa Lwowie don osła e przytrzymaniu źre­
bię© a i o znahz eniu kilkunastu torebek z pie­
niędzmi, kilkunąstu męskich i damskich pulare­
sów, portfelów, książeczki wkładkowej na nazwi­
sko. Kropiwnieki, ką tki zastawniczej na nazwisko 
8 doni. Kilka czeków na nazwisko Winiarskiego, 
nasportów, walizek, płaszcza, zarękawków, różnych 
dokumentów, świadectw, kwot pieniężnych oraz 
brr s ki brylan owej.

Po przedmioty wyżej wymienione nikt się 
nie zgłosił.

W celu wykazania prawa własności ewen­
tualnie odebrania tych pizedmiotóów, zechcą in­
teresowani zgłosić  eię w biurze Deoart I Magi- 
sLatu w godzinach nrtędowjrch w przeciągu dni 14,

Magistrat król. sleł. m. Lwowa.
Lwów, dnia 7 czerwca 1320.

LEK A R Z - C LN T V 6T A

Dr. M. Wikto?
pray placu H aryacklm  1.  ̂

u  (b iegu  n i.  K opernika
ordynuj'! w chorobach zębó f i  
Jamy ustwoj, gard ła  1 noS»- 
W ijnowanie zębów bez bob 
Pracownia sztucznych zębón 
w kauciuku, złocic i piaty®** 
otw arta  od 10-6 be* praerw:

M M M M
Obrączki ślubne

1 4 -k a ra to w ®

od 700 ttt . zo pan
poleca 

Z a k l:  a j u b i le r s k i  
H. M A  N D L

S Z o p « x 3 a .m :a .  Z j .  I / p  
(naprzeciw Kina „Koperi-ik”

rządem Józefa Dembińskiego.
ou o fo iąn  *Mtą*ood


